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Piszą nam z Wiednia: 
l i 

(1) Rada państwa została odroczoną 
"mi nieograniczony. Nastała więc par- 
"©ntarna pauza, lecz tylko parlamentar- 
MDA toczyć się będą rokowania z Wę- 
Ul. a umysły będą laborowały nad ca- 
n? acją. która jest zupełnie niejasna. 
Sze y znowu Izba zwołaną zostanie i dal- 
„ «ości jawnie rzucone będą, należy 


les an 
8 zastanowić się nad tem, co się 
W stało, należy zdać sobie trzeźwo 
w,; We z położenia. — Mianowicie należy 


“E pod rozwagę następujące punkta: 
ug da defraudacji — głosowanie w Izbie— 
masy Koła polskiego i sprawa ciężaru 
Sy a aKOWEgO — dalszy możliwy przebieg 
dn wy cła od nafty, oraz dalsze widoki 

oSnie do całego położenia. Bez rozwo- 
aż się szerokiego, lubo jest o czem — 
sj, „Tuejsca by wam zabrakło, zastanowię 

<2 osobna nad każdym z tych punktów 

Wiązek między niemi znajdzie się sam 

Bd | i 
cję, Ca dyskusja na ankiecie” podezas 
zertyzy, w Kole polskiam i w Izbie 
lupą 8 się około systemu defraudacji, 
t p eprezentanci rządu przeczyli, jakoby 
ył fakt kategorycznie pewny. Dzisiaj 
odbytej częściowej walee, znajduję w tej 
że nader trafne określenie w Prem- 
a cie, które ze względu na stanowisko 
Cne dziennika, bodaj czy nie za klasy- 

€ uważać można. Czytam w nim: 
»...Rafinerzy, którzy w tak chytry 
b dotychczasową taryfę Głowa ob- 
God, a nową całkiem jawnie ob- 
n aC będą. uważają korzyść, którą tym 

„Sobem ciągną z niskiego cła jako pre- 
Ì za rozwój nowego przemysłu (w Wę- 
sę, CI). — Ze zdrowe gospodarstwo pań- 
Nią owe musi raz koniec położyć takim. 
b Prawidtowościom, że państwo nie może 
„, Uważane za źródło, w które każdy 
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wi „uchwale ręce wkładać i skarby do- 
Bogi — na to nie potrzeba przecież do- 
kog” Być może, że właśnie z tego po- 


całą byłby wniosek Suessa chętnie przez 
e, zbe przyjęty, gdybyśmy naszę taryfę 
4 p Calkiem samodzielnie układać mieli, 
beln, byli skazani na zgodę Węgier. Zu- 
by” pewność, że Węgrzy się nie zgodzą, 
"o właściwym i rozstrzygającym ar- 
Dio który spowodował upadek 
wh Sku Suessa. Jak zaś ciężko Izba, po- 
ùa ° Względu na ugodę, zdecydowała się 
dz; © żeby wniosek -ten odrzucić, dowo- 
kt o zultat głosowania... Niebezpieczeń- 
DW zakwestjonowania całej taryfy cłowej 
day na większość wpływ rozstrzy- 
Sha Otóż co do defraudacji, rzecz jest ja- 
łaj... Szyi zaś ugoda zupełnie została 
tanią Pieczona? — to jeszcze wielkie py- 
talez, Zanim się tem pytaniem zajmiemy, 
Big Y Jeszcze posłuchać motywów dru- 
Stoją strony i pamiętać o tem, że Węgry 

* W kwestji naftowej na stanowisku 
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zupełnie odmiennem. Tam skarb państwa 
nie ponosi żadnej szkody przez wprowa- 
dzanie kaukaskiego oleja—falsyfikatu. — 
O ile mniej pobiera eła, o tyle więcej zy- 
skuje na akcyzie (Verbrauchsteuer). Węgry 
patrza też zupełnie inneimi oczami na im- 
porterów i nie daja się skłonić do uwa- 
Żania ich za defraudantów. Ci bowiem, u 
nas w parlamencie defraudantami nazy- 
wani, zapłacili w r. 1884 Węgrom dwa 
miliony złr. akcyzy, a w następnym roku 
znacznie jeszcze więcej. (rdy nadto rząd 
węgierski rafinerje w kraju usilnie popiera 
i pomógł im do rozwoju, odmówiłby on 
zgody na uchwałę, któraby temu przemy- 
słowi usuwała z pod nóg ziemię. na któ- 
rej dotad wybujał. Jeżeli zatem może być 
znaleziona jakaś pociecha w tym upadku 
wniosku Suessa, to chyba ta, że w razie 
uchwalenia go, byłaby to tylko manife- 
stacja, mająca etyczne znaczenie, moralną 
doniosłość, ale Żadnego praktycznego re- 
zultatu — oprócz jeszcze większej kompli- 
kacji układów z Węgrami... — Sadzimy 
wprawdzie, że ruch głęboki wywołany 
wnioskiem Suessa po głosowaniu nie zni- 
knął. Wypowiedziane w obradach zasady 
będą oddziaływać na ustawodawstwo, na 
umiejętność i na praktykę i zachęcać je, 
żeby rzetelność finansów państwowych z0- 
stala podniesioną, żeby obowiązki admi- 
nistracji były ściślej i surowiej brane, żeby 
złamaną została podatkowa bezkarność, 
którą zdobywają niektórzy feudalni pano- 
wie wielkiego przemysłu. 

Lecz tymczasem musimy w interesie 
całego naszego przemysłu pragnąć, żeby 
pomimo tej wielkiej etycznej reakcji prze- 
ciw nadużyciom spekulacyjnej chytrości, 
nowa taryfa ełowa jak najprędzej weszła 
w życie i rokowania nowe z Węgrami 
jak najprędzej ukończone zostały. 

Bo zresztą rzeczą jest oczywistą, że 
nie ma innego wyjścia, jednak wszystko 
to, co poprzedzało, nie jest tej natury, 
żeby rokowania te zawróciły się w łoży- 
sko dla nas pomyślne, żeby Węgry zbyt 
liczyć się potrzebowały, czy z rządem, 
czy z Izba wiedeńską. Z obrad bowiem 
wyszedł rząd nie bez szwanku i Izba nie 
bez szwanku. 

Izba posłów zmieniła znacznie ułożo- 
na z Węgrami taryfę ełową, lecz ta mo- 
dyfikacja, według oświadczenia ministra 
finansów nie wyklucza nowych rokowań 
z Węgrami ani możności nowego porozu- 
mienia. Tak rzeczy stanęły, więc zachodzi 
pytanie, czy inne, lepsze, odpowiedniejsze 
zmiany nastąpić nie mogły, czy nie można 
było sprawami inaczej pokierować, nie 
narażać prawicy na sprzeczność z Samą 
sobą, na ofiarę przekonania, nie narażać 
całej sytuacji na zwycięstwo smutne, przy- 
kre, które strony zwycięskiej bynajmniej 
nie cieszy ? 

W tej mierze słyszeć się dają dwie 
uwagi, jedna do rządu, druga do Koła 
polskiego, odnoszące się. Rząd, mówią, a 
raczej minister finansów nie powinien był 
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polegać na informacji jednostronnej swo- 
ich referentów, która okazuje się mylną, 
jak skoro nikt utrzymywać nie może, ja- 
koby cło złr. 1.42 wystarczało bodaj do 
częściowej obrony zarówno interesów skar- 
bowych tej połowy państwa, jak i produk- 
cji galicyjskiej. Gdyby zatem rząd był na 
podstawie wszechstronnej informacji w ro- 
kowaniach z Węgrami domagał sie wyż- 
szego cła i podniesienia ciężaru gatunko- 
wego importowanego surowca w Gelu bo- 
daj częściowego zapobieżenia przemytnie- 
twu, a bez szkody dla przemysłu węgier- 
skiego; gdyby rząd natrafiwszy na bez- 
względny opór Wegier był wówczas, przed 
podpisaniem ugody postawił kwestję gabi- 
netową, stanęłyby rzeczy zupełnie inaczej. 
Rząd byłby w zgodzie z większościa, cała 
budowa systemu byłaby niezachwianą, ce- 
sarz należycie poinformowany, byłby za- 
pewne użył na Węgry swojego wpływu i 
ostatecznie, gdyby Węgry ustąpić nie 
chciały, to mogłoby nastąpić przesilenie 
w Peszcie. W Wiedniu zaś stałyby rzeczy 
silnie, zgodnie i godnie i byłyby najlepsze 
widoki także i dla przemysłu naftowego. 
To się nie stało i nie pozostało nie inne- 
go, tylko, żeby Koło polskie sytuację i 
przemysł naftowy ratowało. 

Sytuację ocaliło Koło przez odstąpie- 
nie od wniosku Suessa. Przemysłowi na- 
ftowemu nie wyrządziło przez to żadnej 
szkody, gdyż wniosek ten, jak wiadomo, 
byłby pozostał martwą litera, wywołałby 
zamięszanie bez żadnej, bezwarunkowo bez 
żadnej dla przemysłu naftowego korzyści. 
Dla Koła polskiego była droga postępo- 
wania jasno wskazaną postawić przez 
własną inicjatywę, a ze zgodą całej pra- 
wicy kwestję obrony produkcji naftowej 
na stanowisku, które od samego początku 
powinno było być zajętem, to jest: obro- 
na w podwójnym kierunku, co do cła i 
co do przemytnictwa. A zatem cło 2 złr. 
w złocie i podniesienie ciężaru gałunko- 
wego na 850°. 

Gdyby Koło polskie tak było postą- 
piło i taka ucliwałę pełnej Izby spowodo- 
wało, byłaby sytuacja powróciła do tego 
punktu, na którym byłaby stała wówczas, 
gdyby był rzad z góry w rokowaniach na 
tę same drogę był wstąpił, lecz z dodatkiem 
dwóch ważnych momentów na korzyść na- 
szę. Rząd zawezwałby Węgry do rokowań 
— tak jak to i teraz ma miejsce, ale nad- 
to po wszechstronnem zbadaniu sprawy, 
po niezbitem wykazaniu konieczności pod- 
niesienia ciężaru gatunkowego i na podsta- 
wie uchwały Izby — i wtedy mógłby rząd 
domagać się zgody Węgier na oba punkta 
— albo w razie ich opozycji mógłby podać 
się do dymisji. Dymisji byłby cesarz nie 
przyjął, bo sprawa broniona przez rząd 
byłaby bezwarunkowo sprawiedliwa, bo rząd 
miałby za sobą ochocze, nie sztuczne po- 
parcie znacznej większości Izby, bo inny 
rząd nie uzyskałby innej Izby, przeciwnie 
nowe wybory ewentualne, pod takiemi wa- 
runkami odbyte, dałyby tylko tę samę lub 


Fo 


n: 


2 


go charakteru. Systemowi nicby nie gro- 
ziło, przeciwnie byłby okazał się silnym, 
w Izbie harınonja rządu z większością wy- 
warłaby na Węgry nacisk, któremu zdaje 
się nie mogłyby się oprzeć. Jeszcze jedno 
trzeba zauważyć. Podniesienie ciężaru ga- 
tunkowego na 850° miałoby te same (bo- 
daj w części) skutki, co wniosek Suessa, 
lubo na innej drodze. Więc lewica musia- 
łaby także za tem głosować, a jeżeli nie, 
wykazałaby się była cała jej hipokryzja, że 
nie idzie jej o skarb państwa, ani o pro- 
dukcję naftową, ale o rozbicie harmonji 
rządu z prawicą. Koło polskie nie obrało 
tej drogi, wbrew naturze rzeczy, wbrew 
rozumowi stanu, nie obrało jej zaledwo” 
jednym głosem większości. Skutek był ten, 
że bez tej poprawki (850%) — samo ało 
2 zł. połowy Koła zadowolnić nie mogło, 
bo niczemu nie zaradza; że 12 absento- 
wało się, a 4 uczyniło ofiarę z przekona- 
nia; że głosowanie w Izbie dało rezultat 
opłakany; że lewica stoi w opinji jako je- 
dyna grupa silna i zgodna, a broniąca i 
interesów materjalnych i moralności; że 
rząd nie opiera się na silnej a zgodnej 
większości; że ma on rokować o palja- 
tywną uchwałę 2 zł. cła, a nawet i dla niej 
nie ma widoków; że zapanowało rozgory- 
czenie i rozstrój w całej prawiey. Więe 
sytuacja polityczna wcale nie została wzino- 
ceniona, a widoki dla przemysłu naftowego 
nie polepszone. Koło polskie nie naprawi- 
ło, nie odrobiło tego, co było do napra- 
wienia i odrobienia. 


Drobiazgi polityczne. 


Izba poselska, która po raz pierwszy w te- 
raźniejszym składzie rozpoczęła swe prace dnia 
22. września r. z. odbyła do chwili odroczenia 
się to jest do dnia 22. b. m. 90 posiedzeń. Izba 
załatwiała swe czynności w trzech okresach, 
z których pierwszy trwał od 22. września do 
24. października 1885, drugi od 28. stycznia do 
16. kwietnia 1886, a trzeci od 5. maja do 
22. b. m.. 


Dnia 22. b. m. zebrała się w Berlinie ko- 
misja parlamentu niemieckiego dla przedłożenia 
o monopolu wódezanym, aby zbadać sprawozda- 
nie posła Spahna (z centrum). Sprawozdanie to 
stanie już w sobotę na porządku dziennym 
obrad parlamentu. Germanja podnosi, że bardzo 
niezręcznie postąpiono, obierając dzień dzisiejszy 
25, b. m. na rozpoczęcie obrad. „Poprzedniego 
dnia (24.) wypadało katolickie święto Bożego 
Ciała. a wiadomo, że katoliccy posłowie nie 
zwykli, w takie dnie jeździć, Następne posiedze- 
nie wypadnie na sobotę, która regularnie uszczu- 
pla zastępy posłów przy obradach. Także ponie- 
działek przyszłego tygodnia zapewne nie okaże 
się pod tym względem dość attrakcyjny bo we 
wtorek dnia 29. b. m. jest znowu dzień św. 
Piotra i Pawła, podczas którego ze względu na 
katolickich posłów, nie będzie można odbyć po- 
siedzenia. Na dobitek w środę dnia 80. b. m. 
parlament udaje się gremjalnie na uroczystość 
puszczenia subwencjonowanego, świeżo wykoń- 
czonego parowca, w Szezecinie. Tak więc w naj- 
lepszym razie przez cały tydzień będzie można 
odbyć trzy posiedzenia." 

Dnia 22. b. m. rozpoczął swe obrady także 
sejm pruski. Zdaje się, że one nie potrwają 
długo i że sejm razem z parlamentem w przy- 
szłym tygodniu ukończy swe prace, aby się 
oddać tęsknie wyczekiwanemu spoczynkowi. 


Senat francuski rozstrzygnął już sprawę 
wydalenia książąt. Dla Freycineta było igraszką 
pokonać mdłe sprawozdanie komisji, igraszką 
tem łatwiejszą, że już zgrabnie zakończoną mo- 
wą udało mu się uzyskać zwycięstwo. Przedło- 
żenie przyjęto 187 głosami przeciwko 122; pu- 
blikacja ustawy nastąpiła we środę w organie 
urzędowym. Hrabia Paryża udał się już do Tre- 
port na spoczywający tam parowiec, a książę 
Wiktor Napoleon zaprosił swych zwolenników, 
aby w dniu ogłoszenia zgromadzili się u niego 
na manifestacyjnej recepcji i odprowadzili go na 
dworzec, co się też stało. Wyjechał on do 
Brukseli. — Rząd zamyśla zamknąć Izby dnia 
15. lipca; ich ezłonkowie mają wziąć jeszcze 
udział w tryumfalnem przyjęciu wojsk tonkiń- 
skich, które się odbędzie w dniu 15. lipca. 

Z powodu mianowania p. Constansa amba- 


. Badorem, zapuszczają się dzienniki francuskie 


PRZEGLĄD z dnia 26. Czerwca 1886. 
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jeszcze znaczniejszą większość tego same- | w oryginalną rachubę, Ow Constans idzie na 


wymienioną posadę — do Chin, ponieważ jako 
deputowany był niemiłą rządowi figurą. Owóż 
prasa zastanawia się nad kosztami tej meta- 
morfozy posła w ambasadora. P. Constans .po- 
bierać będzie na swem nowem stanowisku 30 
tysięcy franków rocznej płacy; prócz tego rząd 
ponosi koszta pomieszczenia ambasady, daje na 
urządzenie 25.000, na koszta podróży 46.000, 
na reprezentację 100.000 franków i td. Zsumo- 
wawszy dochody p. Constansa, pokazuje się, że 
rocznie będzie on pobierał 220.000 franków. A 
Constans nie jest jedynym, który tak świetną 
karjerę zawdzięcza tej okoliczności, iż rząd 
chciał się go pozbyć. Jeszcze lepiej miał wyjść 


na stawianiu niedogodnych rządowi wniosków i: 


interpelacy; p. Paweł Bert, dzisiejszy generalny 
rezydent Annamu. Pensja jego wynosi około 


850.000 franków. 


Pan Giers przybędzie d. 6 lipca na kuracją 
do Franzensbadu a około tego samego czasu 
pojawi się w Kissingen ks. Bismark. Stamtąd 
uda się on do Gastoinu. 

Owóż dzienniki przypuszczają, że polityczni 
kierownicy trzech eesarstw dadzą sobie w Ga- 
steinie rendez-vous, ale przypuszczenie to jest 
na razie tylko hipotezą nie opartą na żadnych 
urzędowych enunejacjach. 


Po zamknięciu już numeru, otrzymaliśmy 
we środę dwie jeszcze depesze, które tu pomie- 
szezamy. Brzmią one: 

Wiedeń 23 czerwca. A Izby panów. Prze- 
wodniczący usuwa na powszechne życzenie z po- 
rządku dziennego wybor członka uzupelniajacego 
do komisji dla kontroli długów państwa (w miej- 
sce Kóniyswartera). 

Następnie przyjęta Izba bez dyskusji w dru- 
giem i trzeciem czytaniu preliminarz funduszu 
meljoracyjnego na r. 1866, kredyt dodatkowy na 
rzecz Kliniki Chirurgicznej w Krakowie, ustawę 
przeciw anarchistom, ustawę o budowie kolei 
Herpelje-Tryest, o wolnym od cła przywozie ku- 
kurydzy z bBułgarji i Serbji, przedłożenie w spra- 
wie zapobieżenia szerzeniu się zaraźliwych cho- 
rób zwierzęcych, ustawę o uzupełnieniu regulacji 
Adygi, kredyt dodatkowy na urządzenie prepa- 
ratów uranowych, przedłożenie w sprawie zaliczki 
państwowej na odbudowanie Stryja, w sprawie 
zwrotu zaliczek udzielonych Tyrolowi i Karyatji 
z powodu powodzi, w sprawie saleburskiego 
długu inwazyjnego, ustawę o przedłużeniu ustawy 
o kolejach lokalnych, i ugodę z Węgrami w spra- 
wie prawa autorstwa. 

Wnioski komisji budżetowej co do niektó- 
rych petycyj zostały przyjęte. 

Następnie oświadczył Taaffe z polecenia 
cesarza, że Rada państwa zostaje odroczona. 

Petersburg 23 czerwca. Journal de St. 
Petersbourg zaprzecza doniesieniu, jakoby Porta 
miała być zaniepokojoną koncentrowaniem wojsk 
rosyjskich w Armenji. Doniesienie to niezgodne 
jest bowiem z istniejącemi między Rosją a Turcją 
stosunkami. Twierdzenie niektórych dzienników 
paryskich, iż Rosja poczyniła w Konstantynopolu 
kroki, aby przyspieszyć rozpuszczenie wojska 
tureckiego, jest równie bezpodstawnem. 

Dziennik ten zaprzecza dalej poglosce, ja- 
koby Nabokow starał się wszelkiemi siłami za- 
trzeć ślady udziału swego w tak zwanym „spisku 
bułgarskim“. Owszem, Nabokow Życzy sobie 
śledztwa, ale odpowiednio do ustawowych wa- 
runków, czego mu jednak rząd bnigarski odnia- 
wia. Dziennik ten powtarza, iź spisek ten jest 
wymyśloną bajką, 


W Paryżu rozeszła się pogłoska, iż wkrótce 
ma być proklamowana zupełna unja Bułgaryj 
pod nazwą zjednoczonego królestwa bułgarskie- 
go. Pogłoska ta wydaje się tem mniej prawdopodo- 
bna, że już nawet w Sofji zrozumiano niebezpie- 


„czeństwo, jakiem groziłoby Bułgarji ciągłe wzna- 


wianie rewolucyjnych przewrotów... z góry. 


Serbski minister oświaty Kujmelzicz przy- 
gotował dla skupczyny przedłożenie o zmianie 
„serbskiego Towarzystwa uezonych* na „serbską 
Akademją umiejętności i sztuki.“ Równoczenie 
rząd zamierza dotychczasową akademją o trzech 
wydziałach rozszerzyć i przemienić na całkowity 
uniwersytet. 


Głosowanie Polaków. 


O głosowaniu naszych posłów nad ełem od 
nafty, piszą z Wiednia do Czasu: 

„Dziesięciu posłów polskich, niecheących 
głosować przeciwko wnioskowi p. Suessa, usu- 
nęło się od głosowania przez wyjście z Izby. 
Natomiast posłowie: Czerkawski, Chrzanowski, 
Sawczyński, Zawadzki i Czajkowski Władysław, 
choci:ż podczas obrad w Kole polskiem przema- 
wiali i głosowali za wnioskiem Suessa, zastoso- 
wali się do tej uchwały Koła polskiego i soli- 


darnie z całem Kołem i z innemi stronnicć „gó: 
„prawicy“ głosowali przecho wnioskowi Sea” 
Skłoniły tch do tego dwa ważne powody: re 
pierwsze zasada solidarnego postępowania T Ka 
zentacji polskiej w austrjacktej Radzie pa” siłę 
zasada, która stanowiła i stanowi głów io 
delegacji naszej, Podczas narad w Kole pols std” 
ma prawo każdy poseł bronić swego zdanit H ni 
rać się wszelkiemi siłami, aby wniosek, szość 
uważa za najlepszy. był przyjęty przez więksi 
Koła, ale gdy uchwała Koła zapadnie, 0%% bić 
zany jest według tej uchwały postępować W ogł 
wśród starć z reprezentacjami i interè 
innych krajów monarchji, albo złożyć "cg 
dat. Był także drugi ważny powód „Sas 
wania przeciwko wnioskowi Suessa, WÓW [b 
gdy głosowała przeciwko niemu delegacja po gaz 
i cała „prawica“. Albowiem zupełnie inne (. 
czenie i inne następstwa parlamentarne, PR „py 
czne i ekonomiczne miałoby uchwalenie WBIC ge 
Suessa przez całą Izbę, a inne zupelnie 40% ość 
nie uchwalenie tego wniosku przez więks" o 
sformowana z „lewiey*, tj. z opozycji, €0 w 
było nastąpić, gdyby większa liczba 3 
z Kola polskiego — i z innych stronnictw Taje 
wicy“ uchyliła się od głosowania. Głos", 
w Kole za wnioskiem Suessa, muiemali ©! Rzy) 
słowie, że w razie przyjęcia go przez | 
przyjmie go cała prawica, a zatem przyjdżć ng 
skutku jednomyślna uchwała Izby, dająca * 
podstawę do rokowań z Węgrami. Na 
uebwalenie tego wniosku przez większość; 
rzoną ż „lewicy wiernokonstytucyjnej*, tj: 7 
tychezasowej opozycji. postawiłoby — M i 
wiąc tu już o następstwach politycznych — Bzy. 
wę ceł naftowych w położeniu bardzo nieka 
stnem dla naszego przemysłu naftowego. kto” 
wiem rządy austrjacki i węgierski nie e 
wałyby między sobą na podstawie uchw pa 
powziętej przez chwilową większość, utwor ny» 
stałaby przeto, co do ceł od BE cą 
jedynie propozycja rządowa (1 złr. 42 ct.), * Je” 


z 
posło 


> 
do” 


mó” 
f 


to! 


nemi siłami 
ckiej”. 

Posłowie, którzy zerwali solidarność 7 „i 
łem polskiem i pomimo, że byli w Wiedlwy- 
nawet w Izbie, a jednak nie głosowali, lech ge 
szli na kurytarz, są następujący: Jerzy wę 
Czartoryski, Alfons Qzaykowski. Hausner, Lipy: 
kowski, Mochnacki, Rappaport, Skarczewski, 
rzewski, Starzyński i Wysocki. tyłka 

Z tych, którzy byli na urlopie, jeden ko” 
Wojciech hr. Dzieduszycki ogłasza w CZWAĆ it 
wym numerze Gazety Narodowej i NIU 
Polskiego list, w którym upomina się dla a 
o zaszczyt należenia do liczby tych, którzy ; gd 
darność zerwali i postawili swoje ja wyżej 
zdania całego Koła. 


Mow A A 
JE. ministra skarbu Dr. Dunajewskie! 


a 

wypowiedziana na posiedzeniu Izby posłów Z 

18. b. m. 

(Ciag dalszy). 

Mnie się zdaje, Mości panowie! 2e, wyć 

twierdzenia tak ze sobą sprzeczne, chocia? „ją 

powiedziane w najlepszej wierze, częściowo, gjd 
znoszą ; jedno i drugie przecież prawdą by 

może. - po 

słowami agl 


aw 


. . : AID) © 
stra), nie odpowiadam ; odpowiedniej na D! i 


tłómaczyć, jak się komu podoba. jed 
Co się zaś tyczy posla Snessa. tO a 
mi łaskawie wybaczy, słuchałem go wedle joj? 
żności — wedle możności powiadam, bo BY 
tu niestety zwyczaj — jak to i w tej eh gt 
miejce — że panowie natychmiast tworzę WY 
wan około mówcy, tak, iż słnchacz nieco 
lony, nie może dosłyszeć każdego wyrazu. CJ 
Otóż, gdy sprawozdawca mniejszości > „jA 
raj mówił, przypomniało mi się pewne pof” „gd 
nie — popełniam plagiat, ale otwarcie do je I” 
się przyznaję. Szanowny poseł ten o mot wje” 
dngo z członków dawniejszego Rządu P ayp” 
dział tu pomiędzy innemi, że mowa tu Pyt” 
mina kwiaty, przytwierdzone na drucie. < gliw 
ralnie rozumiem to tak, iż kwiaty takie DIY got 
go trwają 1 przez noc może zwiędną. Mow: sl 
sla Suessa chciałem czytać, ponieważ nIe 
szałem wszystkiego; posyłałem tedy 14% 


PRZEGLĄD z dnia 26. czerwca 1886. 


niż kiedy nieprzyjaciel się broni w zwartym 
szeregu. Ale w tym razie próba się nie uda; 


m a 
Z cztery razy do drukarni skarbowej, która 
_* Znajduje bezpośrednio pod mojemi rządami 


kar m mowy otrzymać nie mogłem, ponieważ | co Rząd powiedział było jasno i otwarcie wypo- 
uk TA manuskryptu jakoby jeszcze nie była | wiedzianem. Imieniem całego ministerstwa, a 
pra 200%, tak mi powiedziano — może to nie | zatem na mocy uchwały całego Rządu złożyłem 
już wda, Pomyślałem tedy, że może te kwiaty | deklarację w komisji ełowej. — Ani mi zaś na 

„twiędły, Z tego jednakże, co wyczytałem | myśl przyszło grozić komukolwiek. Dlaczego to 


ma być obrażającem? pyta szanowny poseł. — 
Gdybym chciał podobną groźbą osiagnąć cel pe- 
wien, gdybym zagrożeniem czemś złem — a 


m łasnych zapisków, pozwalam sobie niektóre 
nktą podnieść. 


Samo się przez się rozumie, że szanowny 


pte} wniosek swój postawił w najlojalniejszej | groźba przecież zawsze coś złego zapowiadać 
piję» a sądzę, że nie potrzeba powtarzać, iż | powinna — chciał kogoś skłonić do zmiany po- 
N; omu na myśl nie przyjdzie wątpić o tem. | stępowania swego. to byłoby niewątpliwie obrazą. 
i Zupełnie jest mi jednakże zrozumiały spo- | Ależ Jego Ekscelencja mówca pierwszy sam po- 
mię; Zasadnienia wiosku. Szanowny poseł w ko- wiedział: prosimy o rozwiązanie Izby. Nie było 
Rag ełowej — o czem zapewne nie zapomniał | to zatem groźbą przeciwko lewicy, a jednakże 
= Sposób polityczny, mógłbym prawie po- lewica właśnie ciągle się na to uskarża, że mi- 


„Zleć tragiczny, odwołał się do wszystkich | nister skarbu groził. 
auękniejszych ideałów, aby wniosek zalecić 
2 Szości komisji ełowej, odwołał się do moral- 

raj aj etyki, sprawiedliwości. prawa i td. Wczo- 

M chwycił się metody innej, wprost przeciwnej, 


Fakt’ jest ten: Rząd wniosku posła dra 
Suessa przyjąć nie może. Powody tego starałem 
się przedstawić w komisji i tu je rozbierano. — 
Można zaprzeczyć trafności tej argumentacji, 


lował powiem: nieuzasadnionej. Wczoraj ape- albo jej przyznać słuszność — to wolno każde- 
znów” nie bezskutecznie, do wesołości Izby, aby | mu. Ale jeżeli Rząd w kwestji ważnej — a jest 
m emizomać przeciwko mojej osobie, Co | to jedna z najważniejszych kwostyj wewnętrz- 

ażdemu, w sposób zupełnie przyzwoity. nych w Austro-Węgrzech — wypowiada przeko- 


Przedewszystkiem tedy, gdy bez względu 


Eo, ze obi Eo Par nanie, „sluszne czy niesłuszne, że wniosku tego 
a styczn E md wypowiecziane są w lormie | przyjąć nie może, wtedy tylko następujące sku- 
Uprawnioj ub dowcipkującej, zawsze się jest | tki nastąpić mogą: albo w Ministerstwie na- 
trege onym i niejako zobowiązanym badać ich | stąpi zmiana, albo w Izbie, albo w jednem i 


ciwkę pozwolę sobie nadmienić niejedno prze- drugiej. 


'0 tym wywodom. 


OW sę Gdy się wyciaga konsekwencje 
Szanowny sprawozdawca mniejszości, przy I i. J 


fuktu pe- 


uzasadnie f al i aa i . | wnego, to przecież nikomu się nie grozi. Wy- 
b Medział. de” A AC ATA? zy INNEMI | powiada się tylko zapatrywanie swoje na sprawę 
Zrobi e E e 4 to nawet jest obowiązkiem Rządu. Jeżeli 


te pno kwestję polityczną“. Zdaje mi się, że 
Bniąj | * w mowie jego się znajdują, przynaj- 

ari tak je sobie zanotowałem. „Ale minister 
Win zagroził, nie jak sam powiedział, roz- 
za, mem Izby lecz dymisją, ale i dymisji nie 


szanowny poseł, który jest znakomitym bada- 
czem przyrody, co mu każdy przyzna, będzie 
się starał przekonać człowieka jakiego nieucy- 
wilizowanego, aby się nie czepiał pewnego dru- 


Ag PA sc Š p tu, ponieważ siła elektryczna prowadzona przez 
BO odział jeszeze lat Ta w A R AE teit może go ranić lub A to E nie 
Jako pociecha. ON — ta To eca kęs ak powie: profesor Suess grozi temu człowiekowi, 
ig serjo“ A PE owi CSE rów JĄ a lecz powie, że uprzytomnia mu możliwe skntki 
Objekeji RI Śp i t 0. I0R6J | jego zachowania się. lak też czynią doktorzy, a 
Płoby 1 aeCma. SZANOWNI pose': „io jeszcze | dy doktor pacjentowi. nie zachowującemu djety, 
om: 3 Dajmniejsze, że minister skarbu sam się powie: mój panie! jeżeli tak dalej pójdzie — 


jzteszył*, Ale następnie znów wytaczają się 
cżkie działa momentu etycznego. 
Doprawdy nie wiem, jak się to dzieje, mo- 


c umrzesz ! to przecież nikt nie powie, że doktor 


grozi. (Wesołość na prawicy). 


ko jaki przyszły dziejopis cywilizacji powszech- Jest to rzeczywisty przebieg rzeczy i kładę 
zel zagadkę tę rozwiąże — ale od kilku lat przycisk na to, chociaż nie mam nadziei, iżbym 
Postrzegam, iż ktoś powie coś nieprawdziwego, zdołał sprostować rozgłaszanej uporczywie w ten 


kt. tpnie drukuje się to, później się powtarza, 


ciy ha to odpowie, prostuje, ale strona prze- 
, Na zawsze pozostaje przy swoim twierdzeniu. 
ził Jm razie powiedziano: minister skarbu gro- 
zną; Konstatuję fakt, który zapewne także się 
ajdzie w protokole komisji ełowej. Nie ucho- 
to przecież, aby ministra skarbu w podobnej 
Sstji po prostu odłączyć od Rządu, może to 


sposób pogłoski. Nie można ciągle walczyć 
4 wszystkiemi pogłoskami. Przepraszam szano- 
wnego posła — w toku mowy zapomina się nie 
jednem — on powiedział: „Minister skarbu 
mówił także o dymisji i dodał, że podanie się 
do dymisji, jeszcze zawsze nie znaczy to samo, 
co dymisja.“ 


Otóż jest to zasadą wypowiedzianą już 


gą De wedle zasad strategji; wielcy wodzowie | w starej ordynacji sądowej. której zresztą nie 
på Tają się rozdzielić armję nieprzyjacielską, aby | podziwiam, przynajmniej w zastósowaniu do 
žniej każdą część osobno pobić. Łatwiej to, | dzisiejszych stosunków — że korzystając z ze- 


3 


znania świadka, nałeży uwzględnić całe zezna- 
nie, a nietyłko pewną część tegoż. 

Ja tedy — proszę zajrzeć do stenografi- 
cznych zapisków — w zastosowaniu do uwagi 
Jego Ekscelencji drugiego pana zastępcy prezesa 
Izby, powiedziałem, iż on wie z własnego do- 
świadczenia, że nie każde podanie się do dymisji 
pociąga za sobą rzeczywiście dymisję. Taki był 
związek właściwy; mie mówiłem o sobie, a pro- 
szę to przyjąć na serjo, jeżeli stanowczo to 
twierdzę. Jest to zresztą prośbą, której spełnie- 
nie pozostawia się łaskawemu uznaniu Wa- 
szemu. 

Następnie przeszedł poseł Suess w mowie 
swojej do śmieszności, na jaką miałem się ja- 
koby narazić, i do moralności. 

Co się tyczy śmieszności, jest to oczywi- 
ście kwestja gustu. W walce parlamentarnej 
zupełnie to rzecz naturalna: Kużdemu z nas 
zapatrywania przeciwnika wydają się nieuzasa- 
dnionemi. nieprawdziwemi lub nareszcie śmie- 
sznemi. Jest to kwestja zapatrywania i gustu, 
przeciwko czemu trudno coś powiedzieć. Ale za- 
rzut ton śmieszności z wdzięcznością nawet 
przyjmę i chętnie się na nią wystawię, jeżeli mi 
się tylko uda śmiesznemi wywodami memi przy- 
czynić się do odrzucenia wniosku posła Suessa. 
W interesie dojścia do skutku taryfy cłowej bar- 
dzoby to było korzystnem. 


List do Redakcji. 


Z Dulib. 
Szanowna Redakcjo! 

W Nr. 121 Przeglądu wyczytałem list 
z Bursztyna do szanownej Redakcji. W liście 
tym szanowny autor poruszył pobieżnie kwe- 
stją szkolnictwa, stosunki nauezycielstwa ludo- 
wego a zarazem i położenie społeczeństwa 
w kraju naszym. Nie uwłaczając bynajmniej ro- 
zumowi i loice szanownego antora. a jednak bę- 
dąc przeciwnego zdania proszę Szanowną Re- 
dakeje by raczyła i moje zapatrywania w tym 
przedmiocie w lamach jej organn umieścić. 

W pierwszym już ustępie listu z Bursztyna 
przebija myśl gniewu na zawód, że pozakładane 
seminarja nauczycielskie, pozaprowadzane szkółki, 
dotąd jeszcze nie przyniosły dla kraju żadnego 
namaealuego pożytku i te d. Na oko — tak, ni- 
byto prawda, ale czy to, co wiekami zaniedbano, 
można kłaść na karb tej młodej instytucji, która 
zaledwie od kilkunastu lat z tak wielkiemi mo- 
zołami zaprowadzona, dopiero znajduje się w roz- 
woju; czy można więc od niej żądać aby już 
wydawała błogie a tak długo oczekiwane rezul- 
tata? Zwykle to tak bywa, że to co się dopiero 
rozwija, co potrzebuje lat aby dojrzeć, z braku 
cierpliwości i wytrwałości podpada krytyce, która 
często zamiast stać się pomocną, staje się zgu- 
bna, bo mimowoli wywołać może prąd zachcia- 
nek do nowych reform, reorganizację tego, co 
dopiero jest w zarodzie, a przecież później wydać 
może najświetniejsze rezultaty. 


a À 
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Romans z dziejów starego Egiptu. 


czekać na kogoś. Czyś ty widziała kiedy tak 
biała cerę i taka prześliczną główkę? Nawet 
z temi tyfonicznemi włosami bardzo jej do twa- 
rzy. Aleona chwieje się sama, musi być jeszcze 
bardzo słaba. Siadła znów przy starym i naciera 
mu czoło! Biedaetwo! Patrzaj, jak płacze. Ja 
jej rzaeę mój woreczek. 

— Daj pokój — zawołała Bent-Anat. — Jam 
ją obdarowała hojnie, a łzy, które tu płyną, nie 
zdają się należeć do rodzaju tych, które się zło. 
tem osuszają. Jutro poślę tu starą Asnath i za- 
pytam się, czemby im pomódz można. Patrz, 
Nefert, zbliża się procesja. Jak ci ludzie tłoczą 
się nieprzyzwoicie! Jak tylko Amon przejdzie, 
pójdziemy do domu. 

— 0! i owszem, ja się tak boję! — rzekła 
Nefert i przytuliła się do przyjaciółki. 

— Ja także radabym już być w domu! — od- 
rzekła Bent-Anat. 

— Patrzajcie! — zawołał Rameri. — Jakież 
to wspaniałe! A serce świeci teraz, jak gwiazda! 

Cały lud, a z nim i nasi przyjaciele padli 
na kolana. 

Naprost nich zatrzymała się procesja, jak 
to co tysiąc kroków czyniła; wysunął się na- 


Przez 
Jerzego Ebersa. 
(Ciąg dalszy). 
a; „ Bent-Anat, Rameri i Nefert przecisnęli się 
tatry chaty paruschity, tu jednak musieli się 
n <Jmać, gdyż straż bezpieczeństwa długiemi 
aboni rozpychała tłum na prawo i na lewo, 
J Utorować drogę zbliżającej się procesji. 
ją, Patrz. Rameri — zawołała Bent-Anat, wska- 
dalo, na obejście paraschity o kilka kroków od- 
yny” — tam mieszka przejechana biała dziew- 
Potes Ale ma się lepiej. Obróć się, tam za tym 
twan © Cierniowym, przy małym ogniu, który jej 
dz; 4 OSwieca, siedzi właśnie ona, przy swoim 
Łlądku. 
Królewicz wspiął się na palcach, spojrzał 
x ołał stłumionym głosem: 
tobi Ależ to zachwycające stworzenie! Co ona 
2 tym starym? On zdaje się modlić, a ona 
Przykłuda ma do ust jakąś chustę, to naciera 


} Zay 
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— Anie. Jak ona przestraszona wygląda! przód herold i donośnym głosem sławił cud, do 
Bent araschita musi być chory — odrzekła j którego przed chwilą dołączył się nowy, gdyż 
“Anat, święte serce baranie poczęło świecić za nadej- 
Urgy Chyba napił się trochę zanadto wina na | ściem nocy. 
tap „J5tości — zaśmiał się królewicz. — Nawet 


Od powrotu z balsamiarni paraschita Pinem 
nie nie wziął do ust i na pytania rodziny swo- 
jej nie nie odpowiadał. 

Oczy stały mu w słup, mruczał jakieś nie- 
zrozumiałe słowa i często chwytał się ręką za 
czoło. Przed paru godzinami nagle rozśmiał się, 
poczem zaraz żona jego poszła do domu Seti, 
wezwać Nebzechta. 

Podczas jej nieobecności miała Uarda dziad- 
kowi nacierać skronie liśćmi, które czarownica 
Hekt jej na piersi była położyła, i które, ponie- 


sk; Jest z pewnością. Patrz, jak porusza na wszy- 
yaj "ONY wargami i toczy oczyma. Okropność ! 
Slada jak opętany. 
n jest nieczysty — rzekła Nefert. 
odp; A jednak to NS i zacny człowiek — 
sią ta królewna żywo. — Ja wywiadywałam 
Rog. M. Ma być uczciwy i trzeźwy i z pe- 
— 5 chory jest, a nie pijany. 
busz eraz dziewczę wstaje — zawołał Rameri, 
piz, Cjac na dół latarnię, którą na placu ku- 
— Usuń się trochę Bent- Anat, ona musi 
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waż się raz okazały skutecznemi, więe i drugi 
raz demona choroby powinny były wypędzić. 
Gdy tysiącami lamp i pochodni oświecona 
procesja zatrzymała się przed pogrążoną w cie- 
mnościach chatą puraschity, a jeden z obywateli 
krzyknął do drugiego: „Oto święte serce bara- 
nie się zbliża!*, stary drgnął i powstał, Oczy 
jego utkwiły nieruchomie w promieniejącem na- 
czyniu kryształowem. Pinem dźwigał się powoli, 
drżąc na całem ciele, z głową naprzód wycią- 
gniętą,. 

Herold rozpoczął apologję cudu. 

Wtem, podezas gdy lud nabożnie słuchał 
słów herolda, zanim on skończył, paraschita wy- 
padł zo drzwi swojego domu, uderzył się pię- 
ściami w czoło, i patrząc ku świętemu sercu, 
wybuchnął szalonym. głośnym, szyderczym śmie- 
chem. 
Przerażenie 
z klęczek. 

Nawet Ameni, postępujący tuż za sercem, 
przeląkł się i spojrzał w stronę, skąd ' śmiech 
wychodził. 

Nie widział on nigdy paraschity, ale doj- 
rzał przez mgłę i kurz błyszczący na jego po- 
dwórzu ogień, wiedział, że otwieracz trupów 
w tem miejscu mieszka, i opamiętawszy się 
prędko, jednemu z oficerów, którzy maszerowali 
ze swymi ludźmi po obu stronach procesji, sze- 
pnął kilka tylko jemu zrozumiałych wyrazów, 
dał znak i pochód ruszył dalej, jak gdyby nie 
się nie stało. 

Stary, śmiejąc się coraz głośniej i okro- 
pniej, usiłował rzucić się na serce, ale tłum go 
odepchnął. Podczas, gdy ostatnie grupy pochodu 
przeciągały koło niego, zaczołgał się, ciężko po- 
bity, do drzwi swojej chaty. Tam upadł na zie- 
mię, a Uarda rzuciła się na starca, którego 
wśród kurzu i ciemności trudno było roz- 
poznać, 

— Zmiażdżyć go! 


opanowało tłum powstający 
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Najpierw przypatrzmy się a raczej rozważ- 
my dokładnie dotychczasowe czynności tak po- 
Żyteeznej instytucji, jakiemi są nauczycielskie 
seminarja w kraju naszym. Mieszkając na pro- 
wineji zawsze szukam sposobności obracać się 
w różnorodnych kółkach naszego społeczeństwa. 
Najczęściej, a nawet najchętniej lubię przebywać 
w kółku nauczycielskiem.I cóż tam spostrzegam ? 
Oto ludzi młodych, inteligentnych, po największej 
części pochodzących z łona najniższej warstwy 
społeczeństwa, a zatem z ludu. Ludzi szezerej 
pracy, z zamiłowaniem do swego zawodu, a na 
których czołach Świeci aureola powagi. W ich 
rozmowach towarzyskich cóż usłyszysz? —- Po- 
ważne debaty dotyczące ich zawodu. Pedagogika 
i metodyka to ich zabawka, to ich tylko zaj- 
muje i tem tylko żyją. Radziby duszę i serce 
swoje wlać w dziatwę, której są nauczycielami. 
Prześcigają się nawzajem, aby ich opiece powie- 
rzona szkółka, wiejska uboga ch:tyuka, jaśniała 
blaskiem zadowolnienia podczas wizytacji in- 
spektorów szkolnych! A jeżeli któremu mimo 
pracy i mozołu nie uda się, i spostrzeże cień 
niezadowolnienia na czole swego przełożonego, 
ileż ta biedna i nieszczęśliwa ofiara dozna wtedy 
smutku i rozpaczy!! A przecież mężnie pokonuje 
ten cios — skupia wszystkie siły ducha i ciała, 
by przy drugiej a często dopiero w trzeciej wizy- 
tacji zdobyć pulmę zadowolnienia! 

Pytam się teraz. Któż w duszę tych mło- 
dych ludzi wpoił te tak szlachetne i wzniosłe 
zasady?! — Wszakże z łona swej nbogiej ro- 
dziny wywieść ich nie mogli? — Nie dla pod- 
chlebstwa — bom już stary, od nikogo nieza- 
leżny — schlebiać nie mam potrzeby — ale 
śmiało, z czystem sumieniem wypowiem: Czołem 
przed taką instytucją która z łona swego pracą 
rozumna a gorliwą dla kraju wydaje takich lu- 
dzi. Czyż zastęp takich ludzi rozrzuconych 
w kraju między ludem, możesz nie przynieść 
tak długo oczekiwanych korzyści by być podwa- 
liną szczęśliwszej przyszłości ?! 

Myli się nie jeden, sądząe, że czcigodne 
nauczycielstwo nasze, czuje się przygnębione, że 
za ciężką swą pracę w bycie swoim materjalnym 
jest zanadto krzywdząco upośledzone, Mówię: nie 
to jest najwłaściwszym powodem jego niezado- 
wolnienia, Nanczycielstwo przekonane jest, że 
szlachetny jego chlebodawca „kraj* dziś niestety 
znajduje się bardzo w złych opałach, ale niech 
się czasy zmienią na lepsze, a kraj eokolwiek 
odetchnie z przygnębienia, pewne jest, że go 
nieominie hojna nadgrodu zu wierną a nieusta- 
jaca pracą. 

Nauczycielstwo ludowe czuje się przygnę- 
bione, o ile mi się zdaje, ciężkim obuchem abso- 
lutyzmu nadzorów szkolnych, które ciężkie 
jarzmo pracy i różne wymagania na barki jego 
ładują, krępują jego swobodę, a należycie oce- 
niać nie chcą i najgorliwszych chęci i starań — 
Sądzę — uwolnić nauczycielstwo od tego cięża- 
ru, powziąć zupełne zaufanie do seminarjów nau- 
czycielskich, które już dają dowody swej gorliwej 


POT 


RZY! 


— Potargać na sztuki! 

— palié nieczyste gniazdo! 

— Rzucić dziewkę w ogień! — ryczał lud 

rozwścieczony, że mu przerwano nabożeństwo. 
Dwie jakieś stare baby poodrzucały latar- 

nie i z kijami rzuciły się na nieszczęśliwego, 


podczas gdy jakiś żołnierz etjopski pochwy- 
cił Uardę za włosy i oderwał ją od boku 
dziadka, 


W tej chwili ukazała się żona paraschity, 
a za nią Pentaur. 

Starowina nie zastała Nebzechta, ale spo- 
tkała Pentaura, który po skończonej mowie wró- 
cił do domu Seti. Jemu opowiedziała o demo- 
nach, które męża jej napadły i błagała go, 
aby z nią poszedł. Pentaur poszedł za nią 
tak jak był, nie kładąc na siebie białej kapłań- 
skiej szaty, któraby mu w tej wycieczce była 
nie na rękę. 

Przybywszy nioopodał od chaty paraschity, 
usłyszał ryk ludu i krzyk Uardy wznoszący się 
po nad ten straszny hałas. 

Poskoczył naprzód. Przy wątlem świetle 
ogniska paraschity i latarń różnokolorowych 
spostrzegł czarną rękę żołnierza we włosach 
bezbronnego dziecka i szybko jak myśl ścisnął 
mu szyję żelaznemi swemi palcami. Potem 
uchwycił go wpół, podniósł w górę i cisnął 
nim niby kamieniem, w podwórze paraschity. 

Rozwścieczony tłum rzucił się na niego, 
ale jego opanowała w tej chwili, dziwna, nie- 
znana mu dotąd chętka do boju. Wyrwał drąg 
z ciężkiego etjopskiego drzewa, jeden z tych, 
co podpierały namiot przez dziadka dla Uardy 
urządzony, wywinął nim niby trzcina młynka 
nad głową, odparł tłum i zawołał na Uardę, że- 
by się jego trzymała. 

— Trupem padnie każdy, kto tknie tego dzie- 
wczęcia ! — zawołał. — Hańba wam, co przy tak 
wielkiej uroczystości na słabych starców i bez- 
bronne dzieci napadacie ! 


PRZEGLĄL 


pracy, a które tak Świetnie, moralnie i umysłowo 
kształcą młodzież do zawodu nauczycielskiego. 
byłoby odpowiednim a szlachetnym czynem te- 
raźniejszej ery autonomicznej. Nie myślę wcale 
o zupełnem zniesieniu nadzorów szkolnych. Bez 
nich obejść się nie można, ale te nadzory po- 
winny być tak zreformowane, aby nauczycielstwo 
nie czując absolutnej władzy nad sobą, więcej 
w poczuciu honoru miało nad sobą kontrolę. — 
A to dałoby się osiągnąć za pomocą awansów. 
Niech gorliwy i zdolny nauczyciel postępuje bez- 
warunkowo na lepszą posadę — opieszały, mniej 
zdolny na gorszą itd. 

Co się tyczy ustępu w liście szan. autora, 
aby nowo zaprowadzone szkoły w gminach wiej- 
skich obsadzać ludźmi miejscowemi. takiemi, eo 
tylko pisać, czytać i rachować umieją, a nie po- 
siadają żadnych innych zalet duszy i ciała. to 
w takim razie przyszłoby nam wrócić do owych 
dawnych czasów, gdzie djaki, urwipołcie i z ca- 
łego świata włóczęgi li tylko dla chleba obierali 
zawód nauczycielski. Nauczyciel w wiosce musi 
być wzorem dla ludu, wzorem dla młodzieży i 
musi być w tem poszanowaniu, jakiem otacza- 
liśmy naszych czcigpodnych kapłanów. — Takie 
szkoły, które dopiero w życie wchodzą niech będą 
polem popisu dla kandydatów nauczycielskich, 
którzy opuściwszy zakład nauczycielski, potrze- 
buja trzyletniej praktyki; będzie to odpowiedniej- 
szem, boć przecie gdy młody człowiek dajmy na 
to przy urzędach rządowych, jako praktykant 
bezpłatnie nie lat trzy, ale może i dziesięć 
kształcić się musi, to przecież, jak sam szanowny 
autor twierdzi, stać będzie gminę na odpowiednią 
płacę wraz z pomieszkaniem i kawałkiem pola.-— 
(o się tyczy ubolewania, że lud nasz jest dzisiaj 
zanadto obarczony rozmaitemi ciężarami. a te 
ciężary jeszcze wzmagaja się przy zakładaniu 
szkół, to niestety jest szczerą prawdą; ale czyż 
dla tego trzeba szkoły zupełnie zaniedbać? Nie 
— nie czasy teraźniejsze lud ubożeją, ale zła 
gospodarka, jaka prawie w każdej gminie kraju 
naszego panuje. Na czele gmin nie ma jeszcze 
ludzi, którzyby pojmowali stanowisko swoje. — 
Naczelniey gmin. ludzie po największej części 
niepiśmienni. Nie umieją sobie radzić, by w gmi- 
nie zaprowadzać różne ulepszenia, oszczędności 
i wzorowy porządek. Dobry gospodarz, dbający 
o swoje dobro, przemyśliwa nad różnemi sposo- 
bami, aby pomnożyć swój dobytek. — Jeżeli 
szanowny autor czytał w zeszłym miesiącu moje 
listy do Redakcji Przeglądu, a raczył je dokła- 
dnie rozważyć — pewnie raczy mi przyznać, że 
w ustroju naszych gmin potrzeba zmiany, t. j. 
lepszej opieki władz autonomicznych, a mam to 
niezłomne przekonanie, że lud nasz będzie w le- 
pszym stanie, skoro zmiana ta nastapi. 


ula 26. czerwca 1886. 


E. O. 
Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej 
szkatuły gminie Kasińce małej, w powiecie li- 


NIE SFEM AYAI 


Przez chwilę Hum milczał; ale niebawem 
poruszył się znów naprzód i na nowo zawył 
wrzask : 

— Potargać nieczystych ! Spalić ich budę! 

Kilku rzemieślników tebańskich poskoczyło 
ku poecie, w którym nikt nie poznał kapłana; 
ale drąg jego dosięgnał ich, zanim oni go pię- 
ścią lub kijami dotknąć mogli. Gdzie ta groźna 
broń ugodziła, padał człowiek, Ale walka długo 
trwać nie mogła, gdyż kilku chłopaków prze- 
skoczyło przez płot, żeby mu zajść z tyłu. Pen- 
tanr oświecony teraz był jasao, niby w dzień, 
gdyż rzucono ogień na suchy dach palmowy 
domostwa nieczystych, i syczące płomienie bu- 
chnęły niebawem ku niebu. 

Poeta usłyszał hałas z tyłu, osłonił lewą 
ręką główkę przyciskającego się doń z drżoniem 
dziewczęcia. i z tem uczuciem, że oboje są 
zgubieni, ale że do ostatniego tchu winien 
bronić życia i niewinności tego wdzięcznego 
stworzenia, po raz ostatni wywinął drągiem. 

Po raz ostatni, gdyż dwom ludziom udało 
się pochwycić straszne drzewo, inni przyszli im 
w pomoc i wydarli Pentaurowi broń, podczas 
gdy z boku zbliżali się inni nieprzyjaciele, wście- 
kli wprawdzie, ale bezbronni i lękający się olbrzy- 
miej siły przeciwnika. 

Dysząc i drżąc jak strwożona antylopa Uar- 
da przytułiła się do swego obrońcy. 

Jęknął głucho Pentaur, gdy się ujrzał roz- 
brojonym. W tem niby z ziemi wyrósł jakiś 
młodzieniec, poskoczył ku niemu, podał mu miecz 
powalonego żołnierza i plecami oparł się o ple- 
cy poety. Pentaur wyprostował się, wydał okrzyk 
rycerski i błysnął nową bronią. 

Z płomieniem w oczach, stał on niby lew, 
któremu zgraja psów chee zdobycz odebrać — 
i na chwilę przeciwnicy jego cofnęli się, gdyż 
i popłecznik jego, młody Rameri, groźnie wzniósł 
siekierę. : 

— Podli mordercy rzucają zapalone pocho- 
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mabowskim, na budowę szkoły, zapomogi W j! 


cie 100 zł. 

Mianowania. Cesarz mianował pre 
sądu krajowego w Krakowie, Ignacego Zbor 
go, prezydentem wyższego sądu krajowego W 
kowie. b re- 

C. k. Rada szkolna krajowa zamianował % 4 
czywistego nauczyciela szkoły etatowej imienia jem 
Marji Magdaleny, Józefa Piórkiewicza, nauczycie 
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zyden 
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tejże samej szkoły z wyższym wymiarem are 
nauczyciela młodszego Władysława Krusuok gg 


rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej Św. 


rji Magdaleny we Lwowie, i prowizorycznego, p 
czyciela Marjana Nowosielskiego w Biskowit® aaj 
rzeczywistym naucz. kierującym szkoły etato 

dwuklasowej w Biskowicach. jetu 


Z uniwersytetu. Rektorem uni wala dr. 
lwowskiego na r. 1886—1887, wybrany zosta 
Tadeusz Pilat. 4 
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„W Ustroniu“. Zapowiedzieliśmy, że w czerni 
rozpoczniemy druk prześlicznej powieści A 
Junoszy, noszącej tytuł „W ustroniu*, a osni a ; 
jejski tosunB".. 
wiejskich 8 się 
tak długo, a do tego sprawa naftowa wyśru”” ig 
została sztucznie do takiego politycznego DE j 
że niepodobna było nie omawiać jej szczego er" 
nie poświęcać codzień obszernego miejsca tym " ge 


stjom politycznym. Nareszcie doczekaliśmy się JĄC 
kojniejszej chwili. To też 1. lipca, nie Prze ojaCb 


Uardy, która coraz większe budzi zajęcie W p 
naszych czytelników, rozpoczniemy druk POROJ e 
Junoszy, a po skończeniu Uardy będziemy "0, 
wali z ogromnym talentem napisaną powieść P: Mig- 
Łady, pod tytułem „Nad stan“, osnułą na tle ugyi 
sunków urzędniczego świata lwowskiego i ko 
wynikających z zetknięcia się jego z lwows 
stokracją. B 
Ze sfer teatralnych. Dowiadujemy SK „p, 
p. Michał Bałucki, znany pisarz, przystąpił d0 157 
ki z panną Celiną Dobrzańską i panem Star! 
wem Niewiadomskim, prowadzącymi dyrekcję toa 
lwowskiego. 
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Z Rady miejskiej, Na posiedzeniu Ze 
dy, dnia 23 b. m., udziełono p. radnemu Lewi 
mu urlop 7-tygodniowy. Na interpelację p. Za 
jewicza w sprawie założyć się mającej szkoły rep” 
mysłowej, odpowiedział p. prezydent, że na pasie 
nem posiedzeniu da szczegółowe wyjaśnienie. 
Panu Pańkowskiemu dzierżawcy fol We aty 
Malechowskiego, uchwalono pewne ulgi co do sP 
zaległości czynszu w kwocie około 1000 za. goi 
Do komisji losowania premij z fundacji z. 
Ponińskiego, wybrano p. Głodzińskiego. po I e 
nadzorczej muzeum przemysłowego, wybrano na ai 
rjod 3 letni pp.: Bodyńskiego, Ciesielskiego, CH yi- 
cińskiego, Gołąba, hr. Lanckorońskiego, Zimy, “4țj- 
sterskiego, Zacharjewicza, Momockiego, Getritza 
chalskiego, Walichiewicza. i na 
Następnie uchwalono założenie wodocią8”, 0 
Wulce, i asygnowano na ten cel oprócz uht il 
nych poprzednio 7400 zł., jeszcze kwotę 9000 „* 
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dnie! — zawołał królewiez. — Do mnie, dziew 
czyno! Zgaszę smołę płonacą na twojej sukut; 
Pochwycił Uardę za rękę, przyciągnie so 
do siebie i przytlumił płomień na jej sukie? 
podczas gdy Pentuur mieczem go osłaniał. , 4o 
Królewicz i poeta niedługo stali plecami gr 
siebie, gdy rzucony kamien trafil w głowę ciął 
taura. Zraniony zachwiał się i już tłum Wi 
następował na niego, gdy w tem płot otacz8l%j 
podwórko silną ręką wstrząśnięty upadł, wy go 
postać kobieca zjawiła się na polu walki! 
zdziwionego ludu zawołała : kar 
— Zostawcie tych ludzi w pokoju! Ja ro% 
zuję wam! Ja, Bent-Anat, córka Ramzesa! 
Wściekły tłum cofnął się zmieszany. „gk 
Chwilowe osłabienie opuściło poetę, ujedoty. 
zdało mu się, że go szał ogarnia. Widział i "og 
szał, ale zdało mu się, że to wszystko tylko „gba 
boski. Zrazu chciał paść do nóg córce Ramž zel 
ale umysł jego przyzwyczajony do trzeźwo mi 
w szkole Ameniego, opamiętał się nieba wę, 
z szybkością błyskawicy ocenił położenie Be 
Anat i zamiast padać przed nią na kolana, 
wołał : Pi 
— Ludzie! Ktokolwiek jest ta kobieta, G 
może do niej podobna, nie jest córką Ramzy, 
ale za to ja, lubo nie mam nasobie białej SA 
jestem kapłanem domu Seti i mówcą na dziś 
szej uroczystości; zowią mnie Pentaurem. _ pit 
bieto! opuść te miejsca, rozkazuję to w imie 
mego świętego urzędu. 
I Bent-Anat była mu posłuszną. + 207 
Pentaur został uratowany, bo gdy luč sdf 
czął przychodzić do siebie z podziwienia, „ję 
zranieni przez niego i ich krewni poczęli, 
znów porywać na niego, gdy chłopak jakiś, P 
remu on rękę zgruchotał, krzyknął z wście o 
ścią: „On szermierz ale nie ojciee święty, Pa 
z oszustami!* jakiś głos zawołał z pośród b; 
(0: aaa 
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ski Nęto utrzymanie i oświetlenie ulicy Brajerow- | od 


lej ną koszt miasta. 


PRZEGLĄD z dnia 26. czerwca 1886. 


nej sali Narodnego domu. Produkowały się tym ra- 


domi * sprawie budowy kolei Lwów-Bełzec, zawia- | zem uczennice kursu wyższego, a produkowały się 
> referent dr. Gryziecki, iż reprezentanci mia- | ku wielkiemu zadowolnieniu słuchaczy i szezeremu 
Tien Ostatniej konferencji z zastępcami kolei | z ich strony uznaniu. — Wstępem była uwertura 


p wsko. -Czerniowieckiej, zgodzili się, ażeby dworzec | z „Athalji* Mendelsohna odegrana na 8 rąk przez 


"TARAH położony był na gruntach miejskich, 
ległości 1600 metrów od wsi Brzuchowie, 
Srandą 50 metrów długą. Rada zatwierdziła 
ukłyd i uchwaliła polecić magistratowi, ażeby 
cji ki Lajspieszniej wypracował projekt i kosztorys sta- 
lon imatycznej w Brzuchowicach. Zarazem uchwa- 
Stęp, 'yrazić podziękowanie p. prezydentowi i za- 


-i gminy, którzy przyprowadzili układ pomie- 


ten 
jak p 


Bzczęśliwie do skutku. 
1 a tajnem pesiedzeniu uchwalono, ażeby drwi 
E apeo z okazji 50 letniego jubileuszu 


j kiego: 1) wyrazić uznanie reprezentacji miej- 
Pas 34 letnie służbę, pełną poświęceń, 2) wy- 
"a 1000 zł tytułem renumeracji, 3) gdyby ze- 
$ 1 podać sie na emeryturę, przyznać mu ca- 
p neję ze wszystkiemi dotychczasowemi emolu- 
tami. 
nie; Obchód wianków w Krakowie, z powodu 
39 b. yającej pogody, został odłożony do Środy 


kow Zniarł we Lwowie Kazimierz Lubicz Pającz- 
ba  guskultant złoczowskiego sądu obwodowego, 
=" toku życia. 

"PR stawy o budowie gmachów pocztowych we 

ank Je, Krakowie i Czerniowcach, otrzymały już 
"Ję cesarską. 

„Pociąg knrjerski z Bukaresztu zderzył się 

<l b. m. na stacji Chitila z pociągiem towa- 

Kilka osób zabitych, kiłkanaście rannych. 

Odbędzi Inbileusz dra Bogusława Longchampsa, 
mh Ie się w przyszłą niedzielę, W południe bę- 

r omer yjmował jubilut deputacje z życzeniami od 

się itych kół obywatelskich; wieczorem odbędzie | 

dubila kasynie miejskim uczta składkowa na cześć 


dnia 
towy m 


ty fir OM W Fokszanach zawiesiła wypła- 
i Józefa Abrahamowicza, we Lwowie zaś 
„Konstantego Iskierskiego. 

„aj gimnazjum tarnopolskiego wydalono 
żę „Sżłym tygodniu trzech uczniów, a to jednego 
8e wę Stkich szkół w Galicji, dwóch zaś z miej- 
80 Zakładu. Powodem że 


Szępy wykluczenia jest, 
M demoralizację, 
Cesi Uroe :zystość Bożego Ciała. Uroczysta pro- 
Dogg. bżego Ciała odbyła się wczoraj przy pięknej 
m žie. — W katedrze celebrował ks. arcybiskup 


"Mwski w asysteneji licznego kleru. 
k nabożeństwie byli obecnymi 
Miestnik y i 


ez à 
wha z 


JEkse. pan 
Filip Zaleski, marszałek dr. Zyblikiewicz, 
nt Dąbrowski i wielu innych reprezentantów 


lwia „Temperatura obniżyła się w ciągu ostatnich 
tejąę dni znacznie. Ze wszystkich strou nadchodzą 
Bólnię 0 deszczach i o chlodach niezwykłych, szcze- 
Waż w okolicach podgórskich. We Lwowie za- 
rę dzisiaj zrana obfity szron na kwiatach. 
Wera ujezy deszcz popołudniowy we Lwowie popsuł 
tiap € Projekta wycieczek i zabaw; pierwszy po- 
30 pp Aerowy do Zimnejwody zawiózł tam tylko 
i oki: które niebawem wróciły, używszy... słoty 
iwego chłodu. 


panny: Piątkowską, Świątkiewiczównę, Koziołównę 
i Rzepecką. Po tej gremialnej produkcji, w której 
zgodność wszystkich wykonawczyń zarówno w poj- 
mywaniu jak w interpretacji utworu nie pozosta- 
wiała nic do Życzenia, usłyszało audytorjum „Som- 
nambulę* Thalberga, reprodukowana poprawnie a 
nawet z pewną finezją przez pannę Świątkiewiczów nę. 
| Odegrau;m na pam,ęć utworem Dohłera „Wilhelm 
Tell" wprawiła słuchaczy w podziw panna Kozio- 
łówna, poczem dowody prawdziwych zdolności mu- 
zykalnych złożyły pauny Serwacka i M. Bureschówna, 


pierwsza „Kuryanthą* Webera, druga Tanaim 
c-moll“ Beethowena. Liszta „Ernani“ (szpsty numer 
programu) pozostał w zamknięciu — kompaturek, 


ponieważ panna Grotzówna, która go miała przenieść 
w „świat dźwięków*, z powodu niedyspozycji nie 
stanęła do popisu. Dymisję dostał z tego samego 
powodu także Saint-Saens wraz z swym „konęer- 
tem g-moll“, poruczonym wykonaniu panny O. Ogo- 
nowskiej, równie jak p. Gótzówna niedysponcwanej. 

Zgromadzona publiczność nie dość głęboko to 
odczuła, że ją traf pozbawił przyjemności usłyszenia 
dwóch zdolnych pianistek 1 dwóch pięknych utwo- 
rów muzycznych. Już Chopina koncert F-moll ode- 
grany przez pannę Rzepecką z zadziwiającem zrożu- 
mieniem, cieniowany starannie w szczegółach, a 
przedstawiający konsekwentna całość estetyczną, 'ka- 
zał słuchaczom w obec tego, czem zostali obdarzeni 
zapomuieć o tem, co więcej miało się im dostać. 

Następnie panna Zawziętówna odegrała „Fan- 
tazją węgierską* Liszta. Gra jej była nacechowana 
wielką siłą; charakterystyczne przymioty muzyki 
wielkiego mistrza występywały z niej we właściwem 
świetle, imponując pięknem energji. 

Zukończenie wieczoru stało się udziałem pan- 
ny Petakównej (Saint-Saëns, koncert G-moll IL. i IIT.) 
która z wielką wytwornością, nadzwyczaj wyrówna- 
nemi pasażami i subtelnem cieniowaniem stała się 
jedną z owych „ostatnich“ co to „są pierwszemi*, 
bo zdaniem wszystkich zdobyła sobie palmę pierw- 
szeństwa. 

Dodać należy, że dwie ostatnie pianistki, mia- 
nowicie panny : Zawziętówna i Petakówna, złożyły 
na poprzednim popisie, w swych uczennieach dowód 
także nauczycielskich zdolności. 

Serdetzna owacja zakończyła ten popis. Prze- 
jęte wdzięcznością za niestrudzone starania pani Du- 
ninowej około ich muzykalnego wykształcenia, za 
starania uwieńczone, jak to wykazaliśmy, znakomi- 
tym skutkiem, wręczyły uczennice swej mistrzyni 
ładny upominek, wrazkwiatami, których urok jednak, 
jakkolwiek wielki, przyćmiony został nadobnościa 
młodych oferentek. Do wdzięczności uczennic przyłą- 
czyła się także wdzięczność rodziców, uradowani 
postępami bliskich ich sercu uczennic, nie szezędzili 
oni wyrazów uznania p. Duninowej. 

List gończy wysłał za Kraszewskim niemie- 
cki nadprokurator państwa Tessendortf następującej 
osnowy : 

„Z powodu zdrady stanu i przekroczenia $ 49a 
kodeksu karnego za każdy występek zosobna wyro- 


` Drugi popis uczennie pani Duninowej kiem trybnnału państwowego z 19 maja 1884 na 


Maty  E'ejleton. 
Królowa-matka Marja Bawarska. 


wych Było to jednego z prześlicznych dni czerwco- 
Sło 3 53 r. pisze fejletonista warszawskiego 
0 Rad — Cała ludność monachijska wylęgła na 
ow Mne błonia przed bramą Sendlinga, gdzie król 
Szer, „miljan II. odbywał rewję wojsk. W długich 
Niom zde h q jek pułki defilowały przed swoim 
tysiące hełmów z charakterystycznemi 
połyskiwało w słońcu, orkiestry grały 
« Widok był wspaniały, imponujący. Serca 
tohe tów napełniała duma na widok dzielnych o- 
Jej ów honoru, samodzielności i nietykalności swo- 
si NW i rycerskiego monarchy, Pułk wysuwał 
si p kiem, każdy równie świetny, posuwający 
Ote gdyby pod naciśnięciem jednej sprężyny. 
świtą generałów, Maksymiljan II. z u- 
zadowolnienia podnosił rękę do czoła, | 
lary, w razy chorążowie skłaniali przed nim sztan- 


czony 
il a hem 


h 4 tem z tysiąca piersi wyrwał się jeden o- 

bek Głośne „hura !“ napełniło powietrze, tysiące 
e wzleciało w górę. Na czele pułku artylerji 
Reog imienia , wysunęła się będąca wówczas u 
Z BO am swojej piękności, 28-letnia królowa Marja. 
Wro só bawarskiego hełmu długie sploty czarnych 


Ma; a spływały na jej ramiona. Granatowy strój 
cznej ki pokrywał jej gładką kibić. Na pięknej kla- 

Warzy jgrał naprzemian uśmiech szczęścia, 
lięłą Zadowolnienia. Patrząc na nią, gdy nagle 
let; Swego arabczyka i zwłaściwą, kobiecie ko- 
Prag pei pewnem wojskowem zacięciem salutowała 
Mów, "01M ukochanym małżonkiem, któż oparł się 
Lej” i a zachwytowi dla pięknej, szezęśliwej, kocha- 

‘ochajacej królowej ? 


Istotnie, trzeba przyznać, że królowa Marja | 
była wówczas szczęśliwą, jak mało kobiet na świe- 
ubóstwiana 


cie. Kochana przez swego małżonka, 

przez cały naród, matka dwóch  prześlicznych 
synków, widziała się sama wybranką szczęśliwych 
losów ! 


Któżby dzisiaj rozpoznał w onej, przed cza- 
sem zgnębionej 6l-letniej staruszee, promieniejącą 
urodą, dumą i szezęściem królową w 1853 roku? 
Ktoby dopatrzył się w tej zmarszczkami pooranej 
twarzy, w tych nawpół wygasłych oczach śladów 
tej Dooie olśniewającej piękności? Ktoby wreszcie 
uwierzył, że tak dziś złamana cierpieniami, przy- 
bita strasznemi ciosami, zamarła od smutku i bo- 
leści męczenniea królowa, miała swoje dni jasne i 
rozkoszne ? 

W rzecy samej, królowa Marja należy obecnie 
do najnieszczęśliwszych, najwięcej przez srogi los 
doświadczonych niewiast na Świecie! Nie więc dzi- 
wnego, że po ostatnich wypadkach rozeszła się po- 
głoska iż uległa pod ciosem hijobowych wrażeń. 
Tak nie jest. Na tej nieszczęsnej kobiecie stwierdza 
się znowu, że częstokroć Opatrzność daje nadludzkie 
siły niewieściemu sercu, I to serce nie pękło pod 
nadmiarem boleści żalu. Zahartowana w cierpieniu, 
zdołała się oprzeć i temu, chyba już ostatniemu 
ciosowi. 

Po śmierci przedwcześnie zgasłego w roku 
1864 małżonka, biedna wdowa cały zasób swego 
kochającego serca przelała na starszego syna Lu- 
dwika. Czuła się mu potrzebną miłością i doświad- 
czeniem przy trudnych obowiązkach monarchy, któ- 
re spadły na jego barki w 19 roku życia. Między 
matką i synem istniał wówczas najczulszy stosunek, 
Całe godziny młody król przepędzał przy niej, od- 
czytując tragedje, poezje, rozprawiając o sztuce, do 


5 


był się w środę wieczorem w szczelnie zapełnio- | trzy lata i sześć miesięcy twierdzy zasądzony pisarz 


| i filozofji Józef Ignacy Kraszewski z Drezna, uro- 
dzony w Warszawie 26 lipca 1812, został z więzie- 
nia czasowo uwolniony. Po upływie urlopu zażądano 
Znowu, ażeby zasądzony stosownie do swego zobo- 
wiązania się jawił się do dalszego odsiadywania ka- 
ry. Zasądzony nie nsłuchał jednak tego wezwania. 
Uprasza się przeto o przytrzymanie i wydanie go 
komendantowi twierdzy w Magdeburgu.* 

Na nieustającą wystawę towarzystwa przy- 
jaciół sztuk pięknych nadesłano z Wiednia portret 
JEksc. dra Franciszką Smolki, prezydenta Rady 
państwa, małowany przez F. Canona, oraz portret 
dra Ogonowskiego, wykonany przez Marcelego Ha- 
rasimowicza. 

Ww Horyńeu (stacja kolei jarosławsko-sokal- 
skiej) w powiecie cieszanowskim zawiązało się nie- 
dawno Kółko rolnicze. Dnia 11 lipca urządza ono 
wycieczkę spacerową do miejscowego lusku. Czysty 
dochód z tej zabawy ma być użyty na cele oświaty 
ludu. — W razie niepogody onego dnia wycieczka 
odbędzie się 18 lipca. 

Wesele Adeliny Patti odbyło się stosownie 
do zapowiedzi dnia 10 bm. W poprzednią sobotę 
śpiewała jeszcze diva w Albert Hall w Londynie 
wobec audytyrcjam złożonego z 20.000 osób, a do- 
ehód wieczora tego wynosił przeszło 2500 ftst, — 
Zarząd kolei żelaznej w Great: Western, wiodącej 
Craig-y-Nos, oddał na usługi znakomitej artystki 
ten sam wagon salonowy, którym jeździ zawsze ks. 

Walji. Na drodze z dworca do zamku witała Patti 
ludność wiejska. 

Od wtorku do czwartku bez przerwy przy- 
bywały z życzeniami różne deputacje. W środę odbył 
się ślub cywilny, przy którym świadkami byli PP. 
Johnston, fortepianista, Wilhelm Ganz, długoletni 
przyjaciel divy, i p. Magnon, wydawca Figara. Na 
żądanie p. Nicolini zastrzeżono w intercyzie ślubnej 
rozdział co do majątku. 

Nazajutrz, tj. we czwartek, odbył się ślub ko- 
ścielny; wzdłuż alei wiodącej do kościoła, a wysła- 
nej dywanami na przestrzeni 300 metrów, 8000 dzie- 
ci utworzyło szpaler; dziewczątka w bieli słały 
młodej parze kwiaty pod nogi. Kościół był wspa- 
niale przybrany kwiatami; ochotnicza orkiestra 
z Clamorgan na powitanie odegrała marsza Craig- 
y Nos, skomponowanego na ten cel przez znaną 
z urody miss Marję Antoninę Beatty Kingston, 
córkę redaktora Dajły News. 

Książę Walji z małżonką, królowa belgijska, 
księżna Newcastle, lord i lady Rotszyld, lord Aber- 
deen, Krystyna Nilsson i mnóstwo innych wielbicieli 
i przyjaciół divy nadesłało telegramy z życzeniami 
i cenne upominki. — Na ślub cywilny przywdziała 
Patti toaletę niebieską krepową, pokrytą koronkami 

angielskiemi, i biały kapelusz z tiuln, wyszytego 
paeiorkami z agrafą brylantową. — Nazajutrz w ko- 
ściele miała suknię jedwabną. również błękitnego 
koloru, przybraną białemi koronkami, i kapelusz 
niebieski. 

Pan Nicolini ofiarował małżonce swej broszę 
brylantową, oraz medaljon z szafirów i brylantów. 
Diva odtąd nosić będzie nazwisko Patti-Nicolini. 

Monsignor Savarese, znany odszezepieniee, 
który zamierzał swojego czasu oderwać się od ko- 
ścioła i założyć osobną sektę, ukorzył się przed 
papieżem. Odwoła on błędy swoje publicznie w je- 
dnym z kościołów (5 gm ją m a Ji w" To samo zamie- 


której od ac Tomnickam E eea aria 00) lat nieprzeparty uczuwał 
zapał, Niebawem jednak do owego budującego Bto- 
sunku zaczął się wkradać pewien rozdźwięk. Kró- 
lowa pragnęła swego syna widzieć nietylko wyłącz- 
nie oddanego ideałom, ale silną dłonią kierującego 
losami ukochanej Bawacrji. Przestrogi jednak nie 
oddziaływały na nieugięty i dziwnie uparty umysł 


króla Ludwika, — natomiast zaś począł coraz 
więcej unikać towarzystwa matki. Królowa sta- 
wała się coraz rzadszym gościem w pałacu kró- 
lewskim, 


Wówczas całą siłą matczynego serca zwróciła 
się ku młodszemu synowi ks. Ottonowi. I tu czekał 
ją zawód. Młody książę, objawiający od najmłodszych 
lat charakter nadzwyczaj gwałtowny, namiętny i 
nieokiełzany, pozbawiony silnej opieki troskliwego 
ojea, rzucił się w odmęt uciech, które trawiły jego 
młodociane siły i podkopywały zdrowie. Nie nie po- 
mogły wszelkie przedstawienia i wpływy; ks. Otto 
pił całą ezarą truciznę Życia rozpustnego, Jak anioł 
opiekuńczy, królowa matka starała się nawrócić 
zbłąkanego. Niestety, i tutaj nietylko nie osiągnęła 
swego celu, ale nawet utraciła syna. Tak więc 
w pierwszych niemai latach wdowieństwa, opóściło 
królowę to wszystko, co tak gorąco ukochała. Naj- 
droższy małżonek spoczywał w zimnym grobie, obaj 
synowie pokazali się dla niej obeymi. 

Od tej chwili nieszczęsna królowa szukała je- 
dynie pociechy w Bogu. Nikt jej więcej nie widział, 
chyba w rannych godzinach, otuloną czarnem okry- 
ciem, Śpieszącą do manzoleum cesarza Ludwika ba- 
warskiego, przy którego grobie godzinami całemi 
klęczała zatopiona w modlitwie lub też dążącą z po- 
ciechą do ubogieh i chorych. Jej dobroć i uczynki 
miłosierne weszły w przysłowie w Monachjum. 

Jeszcze z dawniejszych czasów zawiązał się 


6 PRZEGLAD z dnia 26. czerwca 1886. 
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rza uczynić jego towarzysz msgr. de Cambello. Byli | Lieza więe wszyscy na to, że kapitaliści francu- | tugalskim. Banicja jest zemstą za 31/2 miljon, 


to t, zw. „starokatolicy* włoscy. scy zaczną znowu nabywać renty austrjackie i | głosów, które się oświadezyły za monarchją Fry 
Hojny dar w sumie 100.000 franków ofiaro- | węgierskie. Giełda jest przytem zadowolniona, że | czas wyborów zeszłego roku w paździerBo g 
wał na rzecz inistysucji Pasteura rząd rosyjski — | już przecie odroczoną została Rada państwa i że | Chcą Francję odłączyć od głowy panującej, to 
zapewne w przekonaniu, że Rosja będzie często z tego | te burzliwe dyskusje nad taryfą cłową nie będą | tworzyła jedność narodową. 9 
instytutu korzystała. Wszak wściekłość w rozmaitych | psuły krwi spekulantom, — W ogóle w sfe- Francja ani eo do przyczyn, ani co 40 WY 
rodzajach bywa tam chorobą... domową. rach finansowych i giełdowych, w miarę jak | tywów tego nie pozostanie w błędzie i uzn io 


coraz bardziej obniża się poziom parlamentów | tradycyjna monarchja jedynie może ME 
. we wszystkich mocarstwach, w miarę jak coraz | jej instytucje, ludzi przewrotu przyprowadzi 
Część ekonomiczna. więcej wchodzi do Izb rozmaitego rodzaju awan- | niemocy, zapewnić uar e "religijna, W 
Bank rolniczy podaje następujące sprawo- turników politycznych, prawiących mowy tylko NOŚĆ, dobrobyt publiczny przywrócić. Ona Ia 
zdanie z ruchu na targu zbożowym : dla zdobycia poklasku u tłumów, a nie dla przy- | jest w stanie naszemu demokratycznemu SP. te 
Lwów dnia 23. czerwca. niesienia pożytku krajowi; w miarę więc tego | czeństwu dać cywilny rząd, któryby dla ws% ni 
zaczyna się w tych sferach wyrabiać pewna nie- kich był dostępny, któryby stał po nad stron 
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Zupełna stagnacja, jaka od dłuższego czasu „yna się w. r ) y ; 1 zop] 
zapanowała na targach naszych, w ostatnich dniach chęć, nieufność, nawet antypatja do ciał prawo- | euwami, a którego stałość byłaby dla Eui 
— mimo stalszej tendencji, a nawet małej zwyżki, dawezych. I każdy finansista woli te perjody rękojmią trwałego pokoju. s ch 
jaką spostrzegamy w notowaniach giełd zagranicz- | W roku, kiedy Izby nie obradują, bo przynajmniej „Z łaską Bożą i pomocą moich polityczny i, 
nych — nie zdołała wywołać, choćby najsłabsze | ma wtedy tę gwarancję, że sprawy publiczne przyjaciół wypełnię moje posłaanictwo. Repu m 
ożywienie. — Ruch handlu zbożowego ogranicza się | będą szły powolnie normalnym torem, bez wstrzą- ka boi się mnie i piętnuje, skazując na WIE 18 
jedynie na lokalnej konsumeji; transakcyj termino- | ŚNIEN, jątrzeń, kwasów; podczas gdy wperjodzie | nie, ja jednak wierzę, iż kiedy uderzy 69 
wych mało, obrad parlamentarnych trzeba ciągle mieć się | stanowcza, Francja gotową będzie do czynu „8 

Dziś notujemy sto kilogramów loco Lwów : na ostrożności i liczyć się nieustannie z dopro- Sofja 25 czerwca. Sobranie przyjęło osi 


Pszenica gotowa . . . .złr. 7.50 . 8.60 | wadzoną już do perfekcji przewrotnością walezą- | pomyślny dla rządu. Należy jedynie wpł 
6.30 | cych ze sobą politycznych partyj. Wtedy nikt | księcia bułgarskiego zawdzięczyć, że niebeż 


Żytowgotowe ""4 a AB. 46, 5.25 . że sobą l l j m 
Świe: saa 1 . Wa M, 6.25 . 6.80 | przewidzieć nie może czy jutro, czy może nawet | czeństwo proklamowania Bułgacji królestwe że 
Jeme t ee N; 5.— . 6.50 | dziś nie wyśrubowana zostanie jaka sprawa, nie niezawisłem państwem, zostało usunięte | ało 
Rzepak . oo a ao 1 w —— . —.— | Nie znacząca i drobna, do znaczenia wielkiej po- | w adresie nie ma nie takiego, coby obrać 
Goci. sFb+ Wies kc 0), 6-— . 10.— | litycznej kwestji, czy nie nastąpi jaka interpela- zwierzchnicze prawa sułtana, a jest tylko W ie 

WYKa. mood ao aa p = 1 | CJA, która poruszy tłumy i wywoła rozruchy po- | wiedziane życzenie, że książę zdoła faktygh 
Pobił «ESA, 6.25 . 7.— | dobne do peszteńskich, czy nie wypowiedziana | już istniejącą unję utrzymać i utrwalić. low] 
Hrecziięg: m. ełk. say, 8.50 . 9.— | będzie jaka niepolityczna mowa, która poróżni Paryż 25 czerwca. Dziennik urząd 

Kalnica R .4. 415 B— .  7.— | mocarstwa, lub na niebezpieczeństwo narazi | ogłasza nominację Constansa ambasadorem fra 

Chmiel za 56 kilogramów . „ —.— . —.— | którą gałęź przemysłu. cuskim w Pekinie. 

Koniczyna czerwona „ a a p —— . —— Smutne to są rzeczy, ale prawdziwe. A Bukareszt 25 czerwca. Izba przyjęła 24 
5 biała „2 2 . p —.—- . —— | ludność coraz więcej zatraca myśl polityczną i | głosami przeciwko 3 projekt do ustawy upowa? 
szwedzka „, « +, „  —.— . —.— | Coraz CZĘŚCIEJ wybiera do parlamentów zielone | niajacej rząd do zawarcia z mocarstwami % EES 
Spirytus za 10.000 litr. pet. „  25.— . 25.50 głowy i awanturnicze usposobienia. rymi Rumunja znajduje się w handlowych A 
Uwaga. ies rolniczy utrzymuje na składzie | SRK A S | Sinkach prowizorycznych traktatów handlowi (p, 
i w magazynach swoich: jęczmień, owies, hreczk tt Przemawiali Demeter, Bratiano, Vernesco, V* i 
pastewną „sybirkę“, — koniczynę czerwoną, białą, Telegramy „Przeglądu a vari przeciw konsularnej Aee Z Niemest g 
szwedzką i tymotkę. Przyjmuje zamówienia na ma- Wiedeń 25. czerwca. Zwołanie Rady pań- | Po posiedzeniu tłumy ludu odprowadziły mó“ €^} 
szyny rolnicze, stwa nastąpi, jak przypuszczają w sferach rzą- | do domu. Policja wkroczyła, aby przywrócić ji 

Wiedeń 23. czerwca. dowych dopiero 22. września. Temi dniami odej- | wstrzymany na bulwaraeh. Zakłócenia porząd 

(Z) Wezoraj i dzisiaj spadały szalenie ukcje | dzie do Posztu oficjalne zawiadomienie o zmia- | publicznego nie było. i 
kolei Karola Ludwika. Dzisiaj doszły one do | nach poczynionych przez Izbę posłów w taryfie Berlin 25 czerwca. Na wczorajszem posie” 


186 zł. 50 ct. i zatrzymały się czas jakiś natym | ełowej, a ponieważ jutro odracza się do jesieni | dzeniu Rady Związkowej wypowiedział sekt 

poziomie, a potem poszły nawet nieco w górę, | Sejm węgierski, przeto pan Tisza będzie mógł | tarz stanu Bötticher w imieniu cesarza wile 
mianowicie do 188 zł., jedynie tylko dla tego, | pierwszych dni lipca przybyć do Wiednia dla | ma nader ciepłe wspomnienie cieuiom Lu jk 
że prąd zwyżkowy owiałdzisiaj wszystkie rodzaje | rozpoczęcia rokowań. Tymczasem dał znać po- | bawarskiego podnosząc szeb oline jego zaslug" 
papierów. Gdyby nie ta zwyżka, sygnalizowana | ufnie, że gabinet węgierski uważa taryfę ełową | około ugruntowania cesarstwie J j 

silnie z giełd zachodnich, toby akcje kolei Karola | za całość, w której wszystkie pozycje są logicz- Medjolan 25 czerwca. Uwięziono tu ogmi” 
Ludwika poszły jeszcze niżej. Powodem zaś ich | nym związkiem ze sobą powiązane, że przeto przewódzców partji robotniczej. Stowarzyszebią 
spadku jest naprzód to, o czem już wam pisa- | zmiana jednej pozycji pociąga za sobą zmianę | robotnicze rozwiązano. Pomiędzy nwięziod” 
łem, mianowicie, że rząd nie pozwolił wstawiać | innych i przeto rewizja musi się odbywać nie- | znajdują się socjalistyczni kandydaci, ktorzy wy” 
podatków do kosztów ruchu, a przez to wypłacać | tylko eo do parafiny, melasy i nafty, ale eo do stępowali przy ostatnich wyborach. Policja 0 A 

i c 


się mająca przez rząd subwencja dla starej linji | całości taryfy. nata rewizyj w biurach stowarzyszeń i w do" 
tej kolei będzie znacznie mniejsza, następnie to, Paryż 25 czerwca. Hrabia Paryża wraz | uwięzionych. : 
że ciągłe deszcze każą przypuszczać, iż w tym | z żoną wylądował wczoraj popołudniu w Tre- W Izbie wniósł socjalista Costa interpela) 


roku będzie w Galicji słaby urodzaj i że przeto | porcie; liczni przyjaciele witali go entuzjasty- | z powodu uwięzień. Depretis oznajmił, że W Pi; 
kolej Karola Ludwika będzie miała jeszcze mniej- | cznie okrzykami; Niech żyje Franeja, niech żyje = + Tt EN m kę inten | ped”? 


sze dochody z transportu tak z Galicji, bo nie | hrabia Paryża! Zadnego wypadku nie było. Hra- | jaka odpowiedź i kiedy. sg 
będzie czego wywozić; jak i do Galicji, bo nie | bina powróciła do Eu w celu pielęgnowania cho- Wczoraj przyaresztowano kilka indywid! 
będzie za co sprowadzać. rej córki. Manifest hrabiego Paryża protestuje | ściganych sądownie z powodu podburzań i iV r5 


Zwyżka zaś, na którą zagrały giełdy zacho- | w imieniu prawa przeciw popełnionemu gwałtowi, | eji wywrócenia istniejących instytucyj. Wedle 
dnie, paryska i londyńska, motywowaną jesttem, | stwierdza przywiązanie do ojczyzny, której praw | głosek miały te osoby pragnąć zorganizować Gi 
iż podobno sprawa Hebrydów załatwiona będzie | nigdy nie naruszył, i oświadcza, że wydzierają | roko rozgałęziony spisek włościański. W Medi” 
pokojowo, a nadto, że sprawa wydalania książąt | mu ją w chwili, kiedy nawiązał nowe węzły ! lanie było już 10 sekcyj tutejszego stowarzysjo, 


nie doprowadziła gabinetu Freycineta do upadku. | między Francją a zaprzyjaźnionym narodem por- | nia robotników, w innych prowincjach było J > 


między królową a opatem benedyktyńskim dr. Ha- | nogą nie postał u nieszczęsnego brata. Jedyna strasznej ikatastróty zawisłej nad zdrowiem gtariS88] 
nebergiem. stosunek przyjazny. Od tej chwili stał | matka od czasu do czasu w zupełnem incognito spie- | Wtenczas, kiedy uczeni lekarze nie przeczuli jes” k 
on się jedynym jej powiernikiem i doradzcą. Przed | szyła popatrzeć na biedne dziecko, na którem w mło- | przyczyny nienormalnego życia króla, oko matki A 


nim otwierała swe zbolałe serce, u niego szukała | dości tyle budowała nadziei. działo okropną, nagą prawdę. Co przecierpieć 
słów pociechy na swoje cierpienia i bezmierne bole- Zanim zwarjował, młodszy syn Maksymiljana | siała, tego chyba żadne pióro nie opisze. „ 
ści. Wychowana jako księżniczka pruska, w wierze | II. uchodził za jednego z najzdolniejszych i najbar- Wieść o ogłoszonej regencji przyjęła Z res 


protestanckiej, zaczęła jawnie skłaniać się ku kato- | dziej inteligentnych książąt bawarskiej dynastji; cie- gnacją. A jednak widocznie nie wyrzekła się W sj 
licyzmowi, aw r. 1874 złożyła w ręce swego przy- | szył się wielką popularnością i sympatją w kraju. | kiej nadziei, widocznie uczucie matki nie pozwól, 
jaciela, naówezas już biskupa Spiry, wyznanie wiary. | W Monachjum należał do ulubieńców stolicy; młody, | wątpić, że nieba wrócą jej ukochane dziecię, 5 y 
Wiadomość o tem sprawiła na dworze berlińskim | przystejny, smukły, w mundurze strojnym szwole- | w kilka godzin później zapadła ciężko na zdro w 
niemiłe wrażenie, Cesarz Wilhelm napisał list wła- | żerów, zwracał ogólną uwagę i ciągnął wszystkich | Do łoża cierpiącej wezwano w tej chwili dwóch h 


snoręczny, odwodząe królowę od zamiaru. Postano- | oczy ku sobie. karzy itrzy siostry miłosierdzia z Monachjum. Je** 

wienie jednak było niezłomne, skutkiem czego sto- Dziś nieszczęsny król Otto I. żyje w zupełnem | nieszczęsna nie zdołała oprzytomnieć z jer wsi 
sunki między nią a dworem berlińskim zostały | odosobnieniu, za Żelaznemi kratami. Jedynem jego | ciosu, gdy nastąpiła tragiczna śmierć Tadwi sh 
zerwane. otoczeniem kilku lekarzy i dozorców szpitalnych, | Tę straszną wiadomość przywiozła jej księżnić y 


Nowe boleści, nowe ciosy uderzyły z całą siłą | jedyną rozrywką gonitwa z niemi po ulicach parku, | Teresa, córka regenta obecnego, ks. Luitpolda. * „ję 
w serce biednej matki. Jak promyk nadziei uśmie- | jedynem okiem, które przez łzy od czasu do czasu | na, jaka się rozegrała przy łożu chorej, usuwż = 
chało się jej małżeństwo króla z księżniczką bawar- | spocznie nad biednym samotnikiem. oko uginającej | z pod pióra. Jeżeli naród bawarski zapłakał ej 
ską, od której wysok'ch przymiotów umysłu i serca | się pod ciężarem boleści matki, której obecnie osta- | trumną swego króla, cóż powiedzieć o matce która 
spodziewała się zwrócenia syna na właściwą drogę | tnia pozostała pociecha, patrzeć z rozdartem sercem ostatnia ziemska nadzieja zstąpiła do grobu- A 
obowiązków monarszych. Ni stąd ni zowąd Ludwik | na nieszezęsne dziecko. wszystkich stron nadchodzą wyrazy szezerego W 4 
II. zerwał zamierzone małżeństwo, a kronika skan- „Dziwisz się mój przyjacielu, pisała nieszczę- czucia dla tak srodze doświadczonej królowej a 
daliczna poczęła roznosić coraz nowe wybryki i dzi- | sna królowa w tych czasach do ks. Webera, żem | strasznem nieszczęściu, jakie niby grom s ad 10 K 
wactwa króla, które to wieści naturalnie wciskały | sobie wybrała N. M. Pannę Bolesną za moją pa- | Bawarję, serce zgnębionej matki orena i ol 


się do serca stroskanej matki. Stosunki między nią | tronkę. Kto skuteczniej od Niej pojmie ogrom mojej | ostatni, najboleśniejszy. b 
a synem zostały odtąd zupełnie zerwane. Ludwik II. | boleści? Nazywają mnie królową, przestałam nią Przewidują powszechnie, że jeżeli uda Się © g0 
nie odwiedził nigdy już więcej swojej matki, ani nie | być, Jestem tylko z najniższych sług Boga najnie- | lowę utrzymać przy życiu, resztę swego ciężkie 


pozwolił jej przybyć do siebie. szezęśliwszą.* W tych kilku słowach ileż się kryje | żywota przepędzi w zaciszu klasztornem, zdał% o7 


A EK Sa na pagay BĘ na. cierpienia i rozdzierającego serce smutku! _ | tego świata, gdzie po kilku jasnych dniach 83 zgi 
g powiedzi ch y umysłowej, ra Głuche wieści o dziwactwach i rosnącej z Każ- | ścia, uapadła nad nią ciemna noc bezdennej bo 
rozpocząwszy się pierwotnie mełancholją, przeszła | dym dniem fantastyczności króla, dochodziły do niej Jeżeli najcbojętniejsze serca wzrusza tagi uj 


niebawem w zupełne pomięszanie zmysłów. Pod ko- | bezustannie. Wtenczas jednak, kiedy jedni widzieli | koniec nieszezęsnego króla, to chyba los bie nę 
niec 1878 r. wypadło rozciągnąć nad nieszczęsnym | w nich tylko objawy rozmarzonej wyobraźni, serce | matki z niejednego oka wyciśnie craca łzę W 
księciem kuratelę i osadzono go pod dozorem lekar- | matki zrozumiało od razu cały ogrom nieubłaganie | ezucia! a 
skim w zamku Nimphenburg. Odtąd znikł on z przed | zbliżającego się nieszczęścia. Będąc świadkiem cho- 

oczu świata, Nie odwiedzał go tam nikt. Nawet król | roby młodszego syna, widziała od razu początki 


25 5 podobnych sekcyj, w Como, Pavii, Cre- 
n» Brescii i Novarze zniesiono je i przed- 
rewizje. 
Plom Paryż 25. czerwca. Na przyjęciu ciała dy- 

atycznego u Freycineta byli obeeni wszyscy 


m 
znyjpadorowie, Przyjęcie było liczniejsze, aniżeli 


re Książę Napoleon wyjechał onegdaj wieczo- 
Bzy; do Genewy. Na dworcu było kilku jego 
dzie gaj” i niezbyt lizzna publiczność, Tu i ów- 
> bl się słyszeć okrzyki nu cześć księcia. 
Bow; «u nie było żadnego. Książę Chartres od- 
Sa hrabiego Paryża do Anelji, poezen 
elne Ks. Joinville postanowił żyć nadał w zu- 
m odosobnieniu. 
Pouch cmps potwierdza wiadomość o dymisji 
à era de Cureils'a, ambasadora w Wiedniu, 
2eczą natomiast pogłoski o dymisji Coureela 
addinotona. 
Republique Française donosi telegram z Eu, 
j H przybyła do Treport kompanja piechoty 
«€ kompanji żandarmów, w celu zapobieżenia 
gg ututlnym rozruchom. Do Treport przybyło 
a p drów i deputowanych. Manifest hrabiego 
zig t będzie dzisiaj o północy zakomunikowany 
nnikcn 
BA z Madrytu zapewnia, że w Oporto 

T Plugalja) pojawiła się cholera. 
ower (w Angiji) 25. czerwca. Hrabio- 
a uryża i ks. de Chartres przybyli wieczo- 
tlin, Powitani przez burmistrza i niezliczone 
ny ludu ea serdecznie. 
Sofja 25, czerwca. Podczas wezorajszej de- 
Y nad adresem, mającym być odpowiedzią na 
dys KĘ tronową, toczyła się nadzwyczaj ożywiona 
wię Usja, gdyż mniejszość komisji pragnie wsta- 
do adresu naganę rządowi. 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 25. czerwca 1886. 
g p Hotel Angielski: 


b; M. Tokarzewski z Buska. 
lałobrzeski z Szkła. K. Szczepański z Pod- 
yk. J. Jaroszyński z Delatyna. P. Süss 
okoszynioz. 
Mał Hotel Żorża: J. Romański z Wołynia. E. 
ny, àchowski z Odessy. T. br ak an z Trzeia- 
Siemiginowski z Torskiego. Mieke 
ze rocławia. A. Frank z Wiednia. S Polko 
<dłkwi, 
Hotel Europejski: S. Jasiński z Zahajpola 
agórowski z Kijowa. Dr. Fischler z Stani- 
Owa. Dr. Czesnak z Stanisławowa. J. Horo- 
jez z Cieszanowa. S. Kohn z Wiednia. K. 
— "z Wiednia, J. Ries z Wiednia. 
= 
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z dnia 22 Czerwca 1886 r. 
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H >o z 
BA. Ela Kierunek 
= BI === ` 
HB Zw RE wiatru 
dw | GEE |; siłą i 
za Mag | i siła jego 
SE Afg | od 1—12 
a o k3 


praga i 104 | — w 4 
‘raków 138 22 WSW 4 
qyów 169 28 w 8 
Wigonol 19 4 26 = 0 
eń 10:1 14 w 2 
Grae 12-5 19 SW 4 
R.Z 12:8 20 w 3 
T rajewo > 120 24 W 2 
paet 15 7 3 BNE 1 
a, 152 2 = 0) 
Kopenhaga 12% — WNW 2 
po uburg 106 — W 6 
yn E 11:4 - WNW 4 
3 nachjam 85 12 NW 2 
gą ich ; 94 14 w 2 
nAnewą 13:0 = N 2 
IŻ 122 12 NNW 2 
p atritz 170 — WNW 4 
m Cea 193 — E 1 
Turyy p — = 
Reya cja 166 24 No 1 
Neapo] n8] 2 |N 2 
Mao mo z 188 27 NE 4 
PA 236 28 NW 3 
stokhojm 14:4 — = 0 
W ętsburg 18'8 = SSE 2 
Oskwą 13-8 — — 0 
arszawa , 159 — S 2 
A 179 z: s l 
; 213 — ESE 1 
nstantynopol 29 8 32 — 0 
kichenberg 11:0 23 S 1 
170 23 Z 
14:8 21 m. (0 
200 |  -- y 2 


I do Gadanie 6 state poda | telegraficzne sprawozdanie o stanie pogody 


PRZEGLĄD z dnia 26. czerwca 1886. 


Hotel Warszawski M. Mekler z Warszawy. 
P. Sochanik z Holichrad. B. Firaz z Wełdzirza. 
K. Ciesielska z Kołomyi. 

Hotel Francuski: M. Cichocki z Rosji. S. 
hrabia Stadnicki z Krakowa. W. Małachowski 
z Krakowa. S. Małachowski z Krakowa, S. Tar- 


7 


NADESŁANE. 


Szanowny pan Wiktor Goldbaum 
Skład wód mineralnych we Lwowie! 

Rzadko się trafia, że ktoś obchodzi złote wesele. 
Owóż ucieszyliśmy się bardzo, że Państwo, obchodząc 
swoje złote wesele, nie zapomnieliście o nas biednych 
sierotach i przysłaliśc'e nam tort i 8 flaszki wina. Ser- 
dsczne Wam za to dzięki! Nasza deputacja, złożona 
z Izaaka Scheera i Mojżesza Triibera. musiała już Wam 
ustnie złożyć nasze podziękowanie Niech Bóg da, że- 


byście się Państwo doczekali djamentowego wesela i "żeby 
ówczesny wasz wieniec weseiny był z samych radości 
Bpłeciony |... 


Zakład aierót izraelickich. 


gowski z Warszawy. B. Kiedrzyński z Rosji. 
S. Jackson z Krakowa. S$. Stachurski z.Kra- 
kowa. 

Hotel Langa: Dr. S$. Rappaport z Wie- 
dnia. M. Spirmund z Grodna. J. Mosiewicz 
z Hodowa. E. Schwarz z Nuschy. M. Meth 
z Wiednia. 

PERA TEENE EMI 
Lwów. Z Izby handlowej, 25 Czerwca 1886. 


1. Akcje sa sztukę. 


bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy : 
Kolej galie. Kar. Lud. 200 zł, m. k. 187 80 188 20 
„ lwow. czer,-jass. 200 zł, w. a. 228 50 231 50 
Ranku hypot. galic. 200 zł. w. a. 287 50 293 — 
„ kredyt. galie. 200zł. w. a., 217 — 222 — 
2. Listy zastawne za 100 zir. 
Tow. kred. galie. 5 pre. w. a. IOL 10 102 10 
5 s 5 s 94 75 95 TA 
z = - Dag okres, 106 lv 102 10 
4-47 J 92 60 93 60 
Banku krajowego 41 979 W. 8, 96 — 97 — 
= hyp. galie. 6 ,„ ` 102 70 108 76 
L z A 2070, M 99 50 1⁄0 50 
> è - 050 a loea l0 A5 102 45 
3. Listy dłużne za 100 sir. 
G. Z. kr. wł. (d. 69a) 3% w likw.. — — 54- 


~- 50o) 21/200 a — — 50- 
4. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 104 70 10 70 
Kom. banku kraj. 5 pre. w. a. Iem. 99 25 100 25 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pre. w. 103 50 105 
7 w. MEEN 0% 95 - 06 50 
5. Losy, 

Losy miasta Krakowa 17 — 19 — 
= = Stanisławowa 00 = „29 = 
6. Monety. 

Dukat holenderski . 5:88 5-93 
Dukat cesarski. . 5:86 5 96 
Półimperjał rosyjski 10:28 10:38 
Rubel rosyjski srebrny . 1*54 1:64 

a papierowy „ JEM,  iEABJ, 
100 marek niemieckich 61.55 62.25 


Prenumerata „Przeglądu miesięczna 
we Lwowie kosztuje tylko 75 centów, a 
z donoszeniem do domu 1 ztr. 

Prenumerować można w trafice hotelu AN- 
GIELSKIEGO. w trajlce w kamienicy p. Stro- 
mengera (ul. Karola Ludwika), lub w drukarni 
PILLERA i Sp. (Ł£yczakowska l, 3). Stosownie do 
tego, w którem z tych trzech miejsc zostanie Prze- 
giad zaprenumerowany, tam też wypadnie się zgła- 

szać po odbiór pisma. Osob; y z zaś chcące prenumero- 
wać Przegląd z donoszeniem do domu, raczą się 
zgłaszać albo do drukarni PILLERA i Sp. (Ły- 
czakowska (. 3), albo do Administracji Prze- 
glađu (Sykstuska l. 45). Można także zawiado- 
mić o tem Administracje „Kartą koresponden- 
cyjną,” a woźny administracyjny zgłosi się po 
odbiór prenumeraty z kwitem poświadczonym 
stampilją Administracji Przeglądu. 


ca GBKÓE<OM 
Ze Lwowa odohodzą: 
(Podług zegaru lwowskiego ). 


EL 


Do Krakowa . Fro.as] ETO] | *8.25 | —— | 4.50, 
Do Podwołoczysk 10.25] | ——1| *4.08' (46.10 12.38 | 
„ (2 Podzamuza) , 10.55] |——|| —— | |*6,22 | 1.08 
Do Czerniowiec . i a —.—į | U06]) — — | *6.20 | 12. 0 
Do Lwowa przychodzą: 

Z Krakowa : “gA 5. EE 11.85 *3.58 
Z Bodyzołoczycika „ jj *10.24 ses] *2.15| 3.50| —— 
(ua Podzaracze) . j *10.10 —.— | 319 —.— 

Z Czerniowiec *10.03 F anl —.— | 8.80 | —.— 


e o 


* Gwiazdką są oznaczone pociągi pośpieszn= 
W obwódkach czarnych f_f są godziny nocne, -o 
jest od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Uznaną powszechnie najlepszą 
masę do zapuszczania podłóg 


polecają 


FIUBNER i 


a Odsprzedającym dajemy odpowiedni rabat. 


Student ZĘ 
Stan . Sim. 
: : 4 = 81m ą M: ża 
nieba || pragnie udzielać lekcji na prowin- 
cji przez wakacje, ži 
=l Wiadomość pod Nr. 100 Poste | Mg X era i NÓw 
restante. Wadowice. 1055 4—4 
zachm. i 
zachm. ||— SZW bę 
zachm. i“ - JARS = 
h achu OPi | ZA we Lwowie, 
deszcz . /$ ý ) plae Kapitulny 
zachm. RAE” Dziś "ZEJ „IBAN 6 i) Jeca 
zaçhm R po nij 
deszcz ||i codziennie, czy deszez lub WE | 3 JET EH |od otrzymane a A A) 
mgła pogoda! Nu w wielkim wyborze 
zachm. W l AR fk d h mana 7 
zach: nowo elegancko urządzonye ł bi | 
a Jokalnościach, Płótna i stołową bie iznę 
achm. I i i f 1080 2—10 
macha || Cafe Restaurant Ghantant ACC R AREN: s 
h ; ; Dreliszki liberyjne i materacowe 
zachin. przy ulicy Fredry liczba 1. o Pd e a AA 
1h zachm || Wielka międzynarodowa produkcja Satyny i kretony francuskie najmodniejsze 
Ea. gustownych satyryczno - humory- Biellznę mesg 
nE ha urywków 3 chi lneko GRĘ" takżo systemu dr. Jacgera “FW 
s biewu, nowo angażowanych si 
=m| Arys tycarpoki POŃCZOCHY, SKARPETKI, - i 
M Rt. irtingi i Sehyfony Schrolla Syna 
„p zachm || Początek o godz. 8 wieczór. | Sehirt He TO U | 
(avaa iugi Wstęp wolny. 1—4 Pościel kompletną własnego wyrobu 
jasne Lokal otwarty całą noc. JLPzRzza Zal zawnne 
deszcz Przytem nie szczędząc trudu ni DYWANY angielskie, KAPY gobelinowe, 
'/ą zachm f| kosztów przez pozyskanie najzna- pikowe i trykotowe 
1h zachm | | komitszych sił artyetycznych. Szan. 
'zachm. Publiczność zupełnie zadowołnić ; £ Kocyki na zóžka 
zachim. | | jak również dołożywszy wszelkiego Koce na konie Grefenberskie i systemu 
zachm starania o wyśmienitą knchnię, rze- dr. Jaegera. 
jasne telne napoje 1 gorliwą usługę, upra- KNA 
deszcz ||szam o łaskawe poparcie. g f ebę Izins. i 
zachiu. ne isze a oryginalną, o 60 pret tańszą zaś równie trwałą jak płó= 
zachm. F anozo ICH tna, "POPONEROWY z najprzedniejszej bawełnianej przędzy, 
"|, zarhm pes 5 tak zwanej „Drathgarn*. AT n 
] i St Sztuka 20 mot. 18 cent. szer na grubszą ieliznę z 
MY: ŁO ve EE „ na cienką bieliznę, po- 
; s szewki i prześcieradła zł. 850] | 
Sztuka 15 met. 175 cmt. szer. na6 prześcieradeł zł. 11-80] 8 
1.76, 06 s „ naĝ p (GóN<. 1B=|| 
e 100, 200 a „ na 6 prześcieradeł „ 12.80 
Cenniki i próbki franco. 
E DN SZEJ NG. „ZGONIE. 
1033 11—9 


8 PRZEGLĄD z dma 26. czerwca 1886. 


L. 4716/86. 1082 2—3 


Ogłoszenie. 


Dyrekcja galicyjsk. Towarzystwa kredytowego ziemskiego podaje do wiado- 
mości stron interesowanych, że na mocy upoważnienia Wysokiego e. k. Minister- 
stwa spraw wewnętrznych zatwierdziło c. k. Namiestnictwo reskryptem z dnia S. 
czerwca 1836 r. do l. 35869 uchwały XXIII. Ogólnego Zgromadzenia delegatów 
względem wstrzymania dalszej emisji 5%. listów zastawnych i wydawania nowych 
listów zastawnych 4%, i 4'f4% umarzających się pół procentem. 

W ten sposób przy pożyczkach w 4% listach nowej emisji opłacać się 
będzie corocznie na oprocentowanie kapitału pożyczkowego i amortyzację 4'4% no- 
minalnej sumy długu, a przy pożyczkach w 4% listach opłacać się będzie na 
procent i amortyzację corocznie 5/5 — obecnie bez wszelkich dodatków na koszta 
administracji lub innych opłat, pobieranych zwykle przez hipoteczne zakłady kre- 
dytowe. Emisja tych nowych listów zastawnych 4% i 4'⁄°% rozpoczyna się z dniem 
1 lipca 1886 r. Promesy jednak na pożyezki w 5% listach zastawnych już wy- 
dane, będą zrealizowane. 

Dawne listy zastawne 4%» umarzające się w 4l lat, będą i nadal wydawane. 
Do podań o udzielenie nowych pożyczek na konwersję długów w innych instytu- 
cjach kredytowych, należy w myśl $. 6. Regulaminu do szacowania hipotek doła- 
czyć następujące dokumenta: a) nowy wyciąg hipoteczny, b) arkusze posiadłości 
gruntowej, urzędownie zatwierdzone, c) sumarjusz z nowego pomiaru katastralnego, 
d) wykaz opłacanych podatków według ostatniego katastru. 

Co się tyczy konwersji 5% pożyczek Towarzystwa kredytowego na niżej 
oprocentowane — Dyrekcja przystąpi z urzędu do wydawania promes konwersyj- 
nych na te majątki, obciążone 5% pożyczkami, przy których według stanu hipo- 
teki przeprowadzenie konwersji okazuje się możliwem i przeszle zaproszenie do kon- 
wersji właścicielom dotyczących dóbr. Obok tego właściciele żądający konwersji, 
mogą się zgłaszać do Dyrekcji, a do podań o przemianę pożyczek w 5% listach 
zastawnych na niżej oprocentowane należy dołączyć nowy wyciag hipoteezny. 


I, Dyrekcji galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
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We Lwowie, dnia 15. czerwca 1886. 


Najlepsze 
Płótna, stołową bieliznę 
i gotową bieliznę dla mężczyzn 
Pończoch, Skarpetek, 
także Pończoszki dla dzieci, 


Deszczochrony i Płaszcze od deszczu, 
= 


' poleca 


H ANDI T 


F. S. Bardasza 


1071 we LWOWIE 4 -12 
vis-a-vis kości ła Katedralnego. 


A : Ceny fabryczne. 


przy uliey Skarbkowskiej liczba 88. we Lwowie. 
ma zaszczyt polecić Szau. PP. Publiczn ści swoję odpowiednio 
do wymagań dzisiejszego postępu urządzoną 


do której sprowadził 1046 9—24 
aparat najnowszego wynalazku 

służący do gładzenia bez najmniejszego szpiłkowania, 

Szczególnie za ważne uznaję zwrócić uwagę Szan. PT. 
Publiczności, iż jeiwabie i materje delikatniejsze za pomocą 
tej appretury w nieczem nie ustępują; materjormm nowym. Przyj- 
muje wszelkie materje do deseniowania, firanki do prania i 
szpilkowania, aksawmivy, jakoteż calkowite męskie ubrania do 
czy:żczenia i farbowania 
? Wszystkie zlecenia P. T. zamawiających tak miejscowych 
jakoteż i z prowincji uskuteczniam w jak najkrótszym czasie 
i po cenach najumiarkowańszych. 


Pewna pomoc! Za pomocą 
c. k. uprz. Węglawych-Genitaljo- 
wych tuszów wyleczy każdy zu- 
pełnie bez Żadnych złych na 
| stępstw i ng zawsze, czesto już 
w 2 dniach, nawet pozornie 
nieulecza'n» impotencją w ka- 
żdym wieku, „rzyczem sama ku- 
racja jest bardzo przyjemna i nie 
zwracająca niczyjej na siebie | 
uwagi. Atesty najznak. Prof. i 
medycz. pism fachowych, najgo- 
rętsze lekar. polecenia i tysiąe 
podziękowań za radykalne wy- 
leczenie zalecają bezinteresownie 
każdemu cierpiącemu, który na- 
ychmiast sprowadzi sobie wę- 
i glowe tusze, dające rękojmię 
trwałych skutków. Komplet z 
pouczeniem jak się używa fl. 
5 BO et. Dyskretna przesyłka po- 
|| czta, bez poznania osoby posyła- 
jącego. 


C. k. uprz. Węglowych Tuszów 
Skład 


Kufry, torby, tlumoczki, | 
manierki, kocyki, czapki, |, 
pledy 
1078 2—5 oraz 
wszelkie przybory 
do podróży 
polecają bardzo tanio 


Bracia Langner 


Lwów, ulica Halicka 16. 


Dr Kar! Allmann, Ordinations- 

anstalt für g heime krankhei- 

ten Wien VIl  Marishilfer- 
strasse Nr. 80. 

844 20—52. 
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Panier 2 fahryki Braci Fiałkowskich w Rielsku i w Riałel. f Z drukarni Pillera i Spółki 


SĄ także sompletne garnitary î 


$i forn'rów i deszesulek do WJ 


„R 


_ Proszę czytać, 


B= Nowo otworzony 


Skład mebli 


przy ulicy Jągiellońsksej l ™ 


CH. SCHRĘNZEL 


poleca w elki wybór meb'i roin 


gatunku, jako to: meble or£"" pner 


h PRY, 
dębowe, żelazne i tapice o" 


0 
prawy, daje na wypłatę ido s 


Życzania. | 
Oprócz tego poleca wiel 


. 
U 


pi skad 


j ku 
piłeczkowych 2 różnego gatun 
drzewa. 


Z poważaniem 


Ch. Schrenzel, k 

ulica Jagiellońska 

Uprasza się o licznu zamów 
1073 4-12 


iońi%* 


Berneńskie materjo 


na e eganckie 


Letnie paltoty 


w odcinkach po Mtr. 310 t J 
4 wied. łokcie każdy odcine 
BEE" za zł. 4:80 z cienkiej p” 
BF za zł. 7 z bard. cienkiej 7 
aF z: zł. 10:50 z ajcieńszej 


prawdziwej wełny 
jakoteł kamgarny i matecje Po 
totowe rozsyla za zaliczką, i 
na z rzetelności i solidności f% 
bryka towarów sukiennych 


Sieg'el- Hmhof 
w Bernie. , 
Objaśnienie. Każdy odoin? 
jest Mtr. 310 długi i 13% GR 
szeroki a przeto wystarcza ZU 
pełnie na męskie letnie palto. 
Znana solidność i majętnic, 
tej firmy daje rękojmię, 20 ty, 
nsjlepszy towar i dokładnio We” 
dług wybranego wzoru przy” 
ny będzie. z 
Ponieważ teraz wiele #7% 
chrajskich firm pod pokryw? 
„Berneńskich towarów* prakt 
kują swe szwindle, przeto e 
się należy do powyższego sklAĆ”" 
Wzory gratis i franco. 
968 10-18 


ITOTWAZOŚĆ! 
„Ważna dla Panów. is 
Niżej podpisany ma zaszczyt F „ge 
domić Szanowną Publiczność. ło ago 

łożył pod liczbą 30, ulica Sobies* 


Pracown g Sukień Męsgich 

1082 1—5 pod firmą ` 4 
JÓZEF KLEMOCZYK s 
Polecając moją pracownię wzglć sii 
Szanow. Publiczności, ośmielam pęd 
zwrócić przedewszystkiem UW je 
na mój wyrób spodni wed!e "ife 
nowszego kroju paryskiego. * „go 
pod względem dobr: ci, umieją ow, 
i eleganckiego wykonania i tanio 
równych sobie mieć ułe moge 
Przyjmuje się również 80% „i. 
dzekamikenego e A Z wsi 
kiego rodzaju plam, oraz W820 „jj 
reperacja po nader przystęP”” gs 
cenach. Wszelkie zamówinis % Prąd 
wincji przyjmuje się i spodziewa, ” 
się ze wszech miar nawet nal oś0 
bredniejszym wymaganiom Za o 


uczynić, ` pozostaję z szacun 


Józef Klemoczyk:, 
Ulica Sobieskiego l- 3 
zz 


BASTAN 


roślinny 
(Vegetabilien- Bxtrak! 
Dr. SCHWEIGERA i 


|leczy pod gwarancją w przeci 
4 tygodni wszystkie skutki onki 
jako to: polueje. osłabienia P ge 
we, oraz będące w początkach * „ 
roby nerwów i mlecza pacierzo”. yê 
wszystkie zaś inne choroby płot” 
w jak najsrótazym czasie. 
Dostać można flakon po Z = 
wraz z opisem użycia i knresp0 
| cją bezpośrednio u 


| Dr. S£HWEIGERA 


w Wiedniu 
VIII. Laudong, 29. - 24 
986 


